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się łudzić i nie łudźmy się. Powiedzmy sobie otwarcie 
i bez ogródki: Niemcy tak mają swoją armią zorgani­
zowaną, że każdej chwili wystąpić mogą do walki. iPod 
tym względem położenie ich szczęśliwe To tćż do osta­
tniej chwili mogą siedzieć spokojnie w domu, i nikt nie 
wie, czy pragną pokoju, czy tćż chcą wojny. Uzbrojoue 
bowiem od stóp do głów, bez wielkiego hałasu, bez 
wielkich przygotowań w przeciągu 2 tygodni gotowe 
być mogą do boju. Że zaś myślą korzystać z europej­
skiego chaosu, o tćm mimo wszystkich zaręczeń Bis­
marcka i nie Bismarcka, nikt zapewne nie wątpi. Fran- 
cya dalćj, niby spokojna i ząjęta sprawami wewnętrznemi 
i swoją przyszłą wystawą; to tylko tam jest prawdą, 
że nie chce się narazić nikomu, bo nie posiada jeszcze 
do siebie zaufania, obawia się Niemiec nawet z ujmą 
swojej godności, ale uszy na wszystkie nadstawia strony, 
azali nie znajdzie się jaka sposobność, nie zabłyśnie choć 
promyk nadziei zawarcia jakiegoś aliansu, któryby jćj 
otworzył perspektywę odzyskania dawniejszćj sławy, da­
wniejszego stanowiska i pomszczenia się za poniesione 
klęski. Więc i z tćj strony nie możemy być spokojni. 
Na Włochy najmnićj liczyć można, bo z każdego za- 
mięszania korzystać gotowe; to tćż nie przyczynią się 
do utrwalenia pokoju, ale do zwiększenia konfliktu w 
Europie, bo tym tylko sposobem coś im się dostanie. 
Anglia zbroi się i to gwałtownie a nawet się z tćm już 
nie tai. Pozostawałoby ostatnie jeszcze mocarstwo, t. j. 
Austrya. Ale i Austrya, choć może najszczerzćj pragnęła­
by pokoju, zbroi się, bo zbroić się musi. Przemawiaż 
to wszystko za utrzymaniem pokoju, wskazujeż postawa 
wszystkich mocarstw europejskich na to, że kongres od­
dali niebezpieczeństwo, jakie zagraża Europie ? Otóż 
pytania i uwagi, jakie w większćj części poważnych 
dzienników dzisiaj znajdujemy.

Dodajemy jeszcze, że według M o n tagsr e vue 
odbyła się w Wiedniu narada. gabinetowa pod przewo­
dnictwem cesarza, na którćj reprezentowane były wszy­
stkie trzy ministerstwa. Miano naradzać się nad pro­
jektem mającym być przedłożonym delegacyom przez 
lir. Andrassego a odnoszącym się do pożyczki 60 milio­
nów guldenów, które mają być przekazane ministerstwom 
na cele wojskowe w tym przypadku, gdyby interesa au- 
stryackie na konferencyi nie były uwzględnione.

Przy zamknięciu pisma odbieramy następujące tele­
gramy s--.

Londyn, 24 lutego. Wedle wiadomości, jaką 
biuro Reutera pod dniem 22 mb. odebrało z Carogrodu 
o warunkach pokojowych, mają granice przyszłćgo księ­
stwa bułgarskiego przechodzić po za Bałkany. Książę 
ma być wybrany przez notablów a potwierdzony przez 
Portę i mocarstwa. Haracz odpowiadałby dochodom 
krajowym netto. Komisya rosyjska ma przez dwa lata 
czuwać nad rządem bułgarskim, wojska rosyjskie zajmo­
wać będą równocześnie kraj cały. Podgoricę i Antivari 
ma dostać Czarnogóra, którćj przydzielone zostaną inne 
jeszcze części kraju ku północy i zachodowi. Serbia ma 
znacznie być rozszerzoną ku stronie Bośnii. Co do Dar- 
daneUów, ma wszystkim okrętom z niektóremi wyjątka­
mi być przejazd wzbroniony. Dla okrętów kupieckich 
ustanawia się absolutna wolność przejazdu nawet w cza­
sie wojny. Wynagrodzenie kosztów wojennych ma wy­
nosić 1400 milionów rubli. Aż do spłacenia takowych 
odstąpi Turcya Bv.um, Kars, BajaZid, Ardahan wraz z 
okolicznemi terytoryâmi. Prócz tego ma Porta zapłacić 
znaczne sumy w obligacyach, których prowizya i amor- 
tyzacya zagwarantowaną zostaną przez haracz bułgarski, 
egipski, dochody Anatolii i kopalnie w Heraklei. 10 mi­
lionów rubli ma Turcya zapłacić natychmiast.

Londyn, 24 lutego Tutejsze dzienniki ranne, 
omawiając warunki pokojowe rosyjskie, o ile znane są 
takowe, uważają ;e za bardzo twarde a widoki pokojowe 
za bardzo słabe. Times pisze, że nadzieje pokojowe 
polegają na umiarkowaniu Rosyi. Jeżeli Rosya uwzględni 
życzenia innych mocarstw, natenczas zapobiegnie się woj­
nie, któraby łatwo przejść mogła po za granice tureckie.

% Rzym ii.
Wbrew przyjętemu zwyczajowi, który nakazuje, aby 

koronacya papiezka odbywała się w pierwszą nie­
dzielę lub pierwsze święto po wyborze, nie odbyła się 
wczoraj w Rzymie uroczystość włożenia na głowę nowe­
go papieża potrójnej korony. Ceremonia ta ma być do­
pełnioną, jak telegrafuje z Rzymu Ajencya Stéfa­
ni eg o, dopićro w czwartek. Wiadomość ta jednak 
potrzebuje potwierdzenia, jak zresztą wszystkie dotych­
czasowe doniesienia tejże ajencyi i pism zagranicznych, 
które w innych razach odznaczają się doborowemi infor- 
macyami, okazały się, o ile odnoszą się do konklawe i wy­
boru Głowy kościoła, jako bardzo wiele pozostawiającenii 
do życzenia. W jednym z listów rzymskich porównano 
korespondentów pism zagranicznych i wyż wymienionćj 
A j en cy i do dzikich ludzi, którzy wylądowali na ziemię 
europejską. Nie znając historyi, zwyczajów dworu pa- 
piezkiego, zasad i wyobrażeń panujących w Watykanie, 
opinii i dążności prałatów i kardynałów, puszczają w 
obmg najdziwaczniejsze pogłoski ; nie zajrzeli nigdy do 
Watykanu a chcą sądzić o instytucyi takiej, jak dwór 
papiezki. Ajencya Stefaniego roztelegrafowała 
między innemi licznemi bąkami także i to, że kardynał 
Segur przeważył szalę zwycięztwa na korziść 
Pecciego. Tymczasem w kolegium św. nie 
mnićj kardynała Segur...

Dzienniki zagraniczne podają liczne szczegóły doty­
czące głosowania i osoby nowego papieża. Do augsb. 
A 11 g. Z t g. donoszą, że z pierwszego głosowania, w 
którćm wzięło udział 61 kardynałów, wyszło 4 kandy­
datów a zwłaszcza Pecci 32 głosami, Bilio 16, Marti- 
nelli 2 a Nina 10 głosami. Jedną kartkę uznano za 
nieważną. W drugićm skrutynium otrzymał kardynał 
Pecci 31 głosów, kardynał Martinelli 27 gl. W trze- 
cićm i ostatecznćm głosowaniu wzięło udział 62 kardy-

kardynała 
ma bynaj-

nałów a z tych oddało 47 kartek na Pecciego, który u- 
zyskawszy tym sposobem % głosów, został prawnie wy­
branym. Zaraz potćm rozkazał kardynał dr. Pietro po­
zdejmować wszystkie baldachiny z wyjątkiem tego, pod 
którym siedział wybrany. Po oświadczeniu ze strony 
kardynała Pecciego, że wybór przyjmuje a z nim imię 
Leona XIII, spisał pronotaryusz apostolski msgr. Mar­
tinelli akt ^wyboru, poczćm włożono na wybrańca su­
knie papieże. Pierwsze błogosławieństwo udzielił Leon 
XIII kardjjmłom a usiadłszy na tronie przyjmował hołd 
zwany adoracją od kardynałów. Kardynał Schwarzen- 
berg, zamianowany na miejscu prokamerlengo, włożył pa­
pieżowi na palec pierścień rybacki.

Różni zagraniczni kardynałowie otrzymali polece­
nie wręczenia odnośnym monarchom własnoręcznych li­
stów papiezkieb. Kutschker doręczy list cesarzowi au- 
stryackiemu, Decbanips królowi belgijskiemu, Benavides 
królowi Alfonsowi, Moraes Cardosa królowi portugalskie­
mu, Guibert Mac Malionowi. Oficyalne zawiadomienia 
o wstąpieniu na tron Leona XIII zostaną doręczone rzą­
dom europejskim za pośrednictwem nuneyatur.

Papież ma przygotowywać protest przeciw ograbie­
niu Stolicy apostol.skićj.

Wszystkie bez wyjątku głosy unoszą się nad nie­
zwykłą prawością, pobożnością i energią nowego Namie­
stnika Chrystusowego. O pierwszćm jego wystąpieniu 
urzędowćm opowiadają, co następuje:

„Działo się w Benewencie, w kraju dalekim od Rzy­
mu leżącym między posiadłościami dawniejszego króle­
stwa Neapolitańskiego. Przemytnicy i rozbójnicy neapo- 
litańscy szukali tu częstokroć schronienia, to też trudne 
miał zadanie delegat, któremu powierzono adtninistracyą 
tego zakątka. Znajdowały się tu rodziny o obyczajach 
feodalnych, możne, arystokratyczne i potężne wpływami, 
które lekceważyły sobie władzę, a uginały czoła przed 
neapolitańskimi brygantami osłaniając ich częstokroć 
przed rządem. B.ł to stan podobny do dzisiejszych sto­
sunków w Sycylii. Monsignor Pecci miał więc do czy­
nienia z koalicyą dwóch żywiołów, które się przeciw nie­
mu połączyły. Bryganci zaś oparci na swych możnych 
sprzymierzeńcach popełniali właśnie w owej epoce okru­
cieństwa, gwałty i rozboje na wielkie rozmiary.

Monsignor Pecci przejęty dotkliwie uciskiem ludno­
ści postanowił bądź co bądź oczyścić kraj z rozbójników 
i podnieść dobrobyt prowjncyi, którćj zarząd był ma po­
wierzony.

Najpierw wyjednał sobie u Stolicy apostolskićj, że 
mu przysłano z Rzymu zdolnego i energicznego urzędni­
ka Sterbiniego, któremu powierzył reorganizacyą urzę­
dów celnych wzdłuż granicy. Udał się następnie oso­
biście do Neapolu, przedstawił królowi swoje zamiary i 
skłonił go do surowych rozporządzeń. Poczćm zapewni­
wszy się o dobrćj woli oficerów wojska regularnego i 
żandarmów, przystąpił do dzieła. Trzeba było wydawać 
rozbójnikom kompletne bitwy, ścigać hersztów “aż do 
zamków, gdzie znachodzili schronienie i siłą zdobywać 
te cytadele, gdyż właściciele zaników przyparci do muru 
przez papieskiego delegata, nie chcieli otwierać bram, 
twierdząc, że gwałcono ich prawa, stawiali tćż czasami 
czynny opór.

Jeden z najbardziej wpływowych i możnych z po­
śród tych nowoczesnych „Raubritterów“ przybył do mon- 
signora Pecci grożąc mu zuchwale, że udaje się do Rzy­
mu z oskarżeniem, iż delegat nadużywa swój władzy.

— I owszem, panie margrabio, odrzekł monsignor 
Pecci, ale zanim udasz się do Rzymu, przepędzisz trzy 
miesiące w więzieniu o Chlebie i wodzie.

Tymczasem zamek margrabiego został zdobyty, roz­
bójnicy ujęci a lud błogosławił imię msgr. Pecciego i ob­
jawia! swemu wybawcy gorącą wdzięczność.

W kilka miesięcy cała prowincj a została oczyszczo­
ną z rozbójnictwa, możnowładcy ustąpili, papież udzielił 
publicznie pochwały zasługom Pecciego, a Ferdynand II 
zaprosił go do Neapolu, aby mu złożyć hołd królew­
skiego uznania.“

O prawdopodobnej postawie Leona XIII. piszą z 
Rzymu do P o 1. Cor.: Wedle zapewnienia przyjaciół 
nowego papieża, Leon XIII. zwróci całą swoją uwagę 
raczej na kwestye kościelne niż polityczne. 
Papież uchodzi nie tylko za doskonałego znawcę umie­
jętności teologicznych, lecz- w czasie swego 32 letniego 
urzędowania na stolicy biskupićj w Perugii oddawał się 
z szczególniejszćm zamiłowani; m studyom poezyi łaciń­
skiej i archeologii. Mówi płynnie po francuzku i nieco 
po niemiecku. Sądząc z jego zachowania się w obec 
władz świeckich w ekspapiezlućin mieście Perugii, zda­
wałoby się, że Leon XIII. okaże się w obec rządu wło­
skiego stanowczym i nie ugiętym co do rzeczy, p o je­
dna w c z y ni co do form y. Papież cieszy się najle- 
pszćm zdrowiem. ' Dotychczas prowadził żywot ana- 
chorety.

Papież miał zarządzić ścisłą inspekcyą wszystkich 
urzędów i szarż Watykanu, zamierza bowiem zaprowa­
dzić radykalne reformy i usunąć wiele nadużyć; wszyscy 
nie posiadający jakiegobądź zajęcia mają być wydaleni 
z Watykanu, synekury zniesione.

Urzędowe organa wiedeńskie z ogromną serdeczno­
ścią wyrażają się o wyborze papieża Leona XIII. Dwór 
jak po zgonie Piusa IX. trzymał się wszystkich dotych­
czasowych przepisów ceremoniału, tak tćż postępuje i po 
wyborze Leona XII. Z rozkazu cesarza odbyło się w 
nadwornym kościele, parafialnym solenne nabożeństwo i 
Te de uni, na które cały dwór się udał w uroczystym 
pochodzie.

Pod napisem „Pierwsze błogosławieństwo Ojca św. 
Leona XIII. di Polski przesłane“ donosi Czas: „Z pe­
wnego źródła dowiadujemy się, że na ręce ks. kanonika 
Polkowskiego doszedł dziś w nocy telegram z Rzymu, 
przesłany z rozkazu Ojca św., który tak brzmi:

Rzym, 21 lutego. Ojciec św. Leon XIII. Polakom 
od ciebie wzmiankowanym dziękuje i apostolskie błogo­
sławieństwo n aj miłości w ićj udziela.

Za sekretarza stanu p. Lasagni,

Telegram zaś ks. Polkowskiego, który na żądanie 
wielu osób ośmielił się był posłać do Rzymu, obejmując 
nim .wszystkich Polaków, przywiązanych do Stolicy 
apostolskićj, a zwłaszcza kapłanów i w ogóle tych wszy­
stkich, którzy by ten telegram aprobowali, tak brzmiał:

„Do Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII.
„Grono Polaków katolików, a szczególnićj kapłanów 

tu (w Krakowie) zamieszkałych, upada do nóg Świąto­
bliwości Waszćj, a ciesząc się i radując z tćj najszczę- 
śliwszćj za Bożą pomocą elekcyi, nieskończone dzięki 
składa Bogu Najwyższemu.“

Wiadomości urzędowe.
Lekarz praktyczny, pozasłużbowy lekarz wyższy sztabowy 

dr. Müller, obecnie w Berlinie, mianowany został fizykiem 
powiatowym powiatu człochowskiego.

----------------------------------: —

(Interpelacya wniesiona
Wiedeń, 21 lutego.

polskich w sprawieprzez posłów 
polskiej.)

O Posłowie polscy wnieśli 
dzeniu izby następującą do 
pelacyą:

„Z wyjaśnień złożonych na 342 posiedzeniu wyso- 
kićj izby przez p. prezesa ministrów powzięli podpisani 
z zadowoleniem wiadomość, iż rząd wziął iuicyatywę w 
zwołaniu europejskićj konferencyi w celu 
przedłożenia układu między stronami wojującemi mocar­
stwom, które podpisały traktat paryzki. Z równie wiel- 
kiem zadowoleniem dowiedzieli się z tćj odpowie­
dzi niżćj podpisani, iż rząd uważa poprawę poło­
żenia Chrześcian na Wschodzie za odpo­
wiednią interesom monarchii, — oraz że 
rząd stara się o t r w a ł e, wszechstronnie zadowalniające 
rozwiązanie spraw)- wschodnićj a poczytuje za swój obo­
wiązek i za swoje zadanie zabezpieczyć polityczne i mo­
ralne interesa monarchii i jćj znaczenie w każdym kie­
runku utrzymać.

„Według naszego przekonania nie tylko ogólny in­
teres europejski ale także w szczególności polity­
czne interesa Austryi wymagają, iżby 
uwaga mocarstw zwróconą była nie tyl­
ko na położenie chrześcian w Turcyi, ale także na 
położenie w innych z Austryą graniczą­
cych krajach, złączonych zczęścią lu­
dności Austryi wspólnością historyi i 
rodu.

„Jest to faktem powszechnie znanym, że właśnie te 
prawa, których trwałe zabezpieczenie dla chrześcian w 
Turcyi Rosya za cel wojny przedstawiła, walkę rozpo­
czynając „„święte — jak głosił wojenny manifest rosyj- 

prawa narodowości, mowy i wiary““, są w kra-

na dzisiejszćm 
prezesa ministrów

posie-
iuter-

ski -
jach polskich pod panowaniem rosyj- 
skićm zdeptane w sposób bezprzykładny w no­
wszych czasach, mianowicie bezprzykładny w państwach 
chrześciańskich.

„Zniszczenie wszelkiej autonomii 
nawet poręczonćj traktatami podziału Polski i 
aktem kongresu wiedeńskiego; bezwzględne tłumienie 
m o w y polskićj we wszystkich stósunkach życia publi­
cznego; zakaz nabywania własności nieruchomćj przez 
osoby polskiego rodu i katolickićj wiary; prześla­
dowanie religijne udowodnione jasno każdemu 
przez akta przedłożone angielskiemu parlamentowi; oto 
dostateczne już objawy wykazujące los Polaków pod 
rządem rosyjskim. Na dążność, aby zniszczyć narodo­
wość polską, jeżeli w ogóle to jest rzeczą możebną, — 
rzuca nowe światło fakt ogłoszony we wszystkich euro­
pejskich dziennikach i świeżo także w parlamencie au- 
gielskim obinawiany, fakt mordów spełnionych pod formą 
straceń przez rosyjskie wojskowe komendy w Turcyi na 
spokojnych, swojemu społecznemu zatrudnieniu oddanych 
tam Polakach, między którymi być mają także obywa­
tele austryaccy.

„Gdy c. k. rząd uznał dawnićj smutne położenie 
chrześcian w 1'urcyi za niezgodne z interesami 
Austryi i odpowiednio temu uznaniu postępował, to 
również nie tylko wzgląd na powszechne wymogi euro­
pejskiej cywilizacjo, wymogi uznane i w międzynarodo­
wych stosunkach, ale takż-e przez szczególny 
wzgląd na i n t e r e s a a u s t r y a c k i e nie można 
takiego stanu w krajach graniczących z Austryą pogo­
dzić z trwałem i w s z e c h s t r o n n e m uspoko­
jeniem.

„Zważając na powyżćj wymienione powody, pozwa­
lają sobie niżćj podpisani przedłożyć p. prezesowi mini­
strów następujące pytania:

1) Cz.y c. k. rząd ma wiadomość o mordach speł­
nionych przez rosyjskie komendy wojskowe w Turcyi na 
tamecznych mieszkańcach polskiego rodu? a w razie 
twierdzącym, czy c. k. rząd poczytuje za właściwe pod­
nieść głos przeciw takiemu pogwałceniu publicznćj mo­
ralności i zasad prawa narodów?

2) Czy c. k. rząd sądzi, że na kongresie, 
który ma się zebrać, będzie w stanie działać 
w celu, aby obok położenia chrześcian w 
Turcyi, także los Polaków pod rządem ro­
syjskim zostających był przez mocar­
stwa europejskie rozważany i uwzglę­
dniony?

W Wiedniu 21 lutego 1878 r. Grocholski, 
Smarzewski, Dunajewski, C h r z a n o w s k ii 
Baum, D z w o n k o w s lni, W e i g e 1, Rydzowsk- 
J a w o r s k i, C h e ł m e c k i, J a s i ń s k i, Ka ni ie ń 
ski, Hor odys ki, Rylski, Haller, Włodek’ 
Dworski, Kozłowski, Wolski, Ruczka’



uwicz, h$pkowski, Skrzyń­
ski, Czajkowski, Krasicki, Krzeczuno- 
w 1 cz, Mendelsburg, Kabat.“

Nie zamierzam tu dzisiaj' roztrząsać tćj interpelacyi, 
przyjętej oklaskami z niektórych ławek poselskich Do­
niosłość jej każdy pojmie. Nie jest to demonstracya, 
ale ważny akt polityczny, przez reprezentacyą pięcio- 
milionowego kraju spełniony, który—jakąkolwiek wywoła 
odpowiedz z strony rządu austryackiego — posłużyć może 
jednemu z pełnomocników mocarstw zebranych na kon­
gresie za punkt wyjścia do poruszenia tam sprawy pol­
skiej. Być może, że mimo tego aktu, mimo nierównie 
większą wagę mającego faktycznego stanu rzeczy, na który 
aktem powyższym zwrócili posłowie polscy uwagę rządu 
austryackiego bezpośrednio a pośrednio innych rządów, 
sprawa polska na kongresie poruszoną nie zostanie; je­
dnak posłowie polscy spełnili to, co im powinność w 
obec zbierającego się kongresu spełnić nakazywała. — 
bądzą tu, że za kilka dni hr. Andrassy d a przez usta 
ks. Auersperga odpowiedź na tę interpelacyą.

cyainy z firnowy do Presse. Prasa petersburgska 
bardzo ostro występuje przeciw przewlekaniu rosyjsko- 
tureckich rokowań, a Gołos i Agence Russe 
— zwalając zwyczajem swoim całą winę na W. Portę — 
kładą nacisk na to, że czas już najwyższy położyć ko­
niec przewlekaniu z dnia na dzień rokowań pokojowych. 
Albo eskadra angielska musi się cofnąć do zatoki Be- 
ziki lub też musi być danym Porcie namacalny dowód, 
że liczy nadaremno na obecność monitorów angielskich na
morzu Marmora. Należy — pisze w końcu Gołos __
zapowiedzieć Turcyi, że w razie, gdyby pokój nie został 
podpisany w czasie jak najkrótszym, zostaną podjęte na 
nowo operacye wojenne.

Telegram Stan darda z Carogrodu twierdzi, że 
car Aleksander zatelegrafował do sułtana, że zerwie 
układy i obsadzi Carogród, gdyby pokój nie został bez­
zwłocznie zawartym.

Wedle Biura Re utera mieli się dnia 24 bm 
zjechac wielki książę Mikołaj i Savfet pasza w San 
Stefano.

140,000. Garnizony na morzu Śródziemnóm moźnaby 
łatwo zastąpić batalionami milicyi, z którćj w razie woj­
ny dużo ochotników zgłosiłoby się do linii. Uzbrojenia 
prowadzone są z takim pospiechem, jak przed wojną 
krymską. Do 1 kwietnia większa część 6 milionowego 
kredytu będzie niezawodnie zużytkowaną. Mówią o pro­
wizorycznym kontrakcie dostawy 12,000 koni. W fabry- 
a1 ę,rac,u^. dniem. * .noc4 nad sporządzeniem mundu­

rów dla linii i milicyi. Budżet wojskowy na r. 1878/79 
wynosi 15,595,800 funtów szterlingów, a zatóm o 492,100 
funtów więcćj niż w roku zeszłym.

NIEMCY.

następny 
szczać, i;a 
dzie moi 
przedłożę ‘ 
jest widoć. 

Poseł
ników równ. 
monopolowi t)

:ktach będziemy mogli tak? 
la skryte myśli. W ten 
ować z rządem z zaufanie^

inny mają cel od tego ü 
to koniecznie odrzucić’iJ61

Bruksela, 23 lutego.
(Dzienniki zagraniczne o mowie ks. Bismarcka. — Prancya i
.Niemcy. — Bismarck i Polska. — Petycya do rządu i parla­

mentu angielskiego.)
(X. Z.) Z równą prawie ciekawością oczekiwano 

tak samej mowy ks. Bismarcka jak i jéj oceny w pra­
sie naj ba rdziój interesowanych państw. Dzienniki an­
gielskie wszystkich prawie odcieni politycznych, rozbie­
rając mowę ks. kanclerza, dochodzą do téj saméj kon- 
kluzyi, że ci, którzy żyli w nadziei, że mowa ta zawy­
rokuje o wojnie lub pokoju, zawiedzieni zostali. I na­
dal ta sama w tym względzie panuje niepewność. Pod 
noszą już, że ks. Bismarck nie wielki kładł nacisk na 
niewzruszoną egzystencyą trójcesarskiego przymierza. 
W.ększośc dzienników francuzkich wręcz przeciwnego jest 
zdania, widzi w téj mowie zapewnienie pokoju i wnio­
skuje, że więzy, łączące trzy mocarstwa, dzierżące części 
Polski są ściślejszemi niż kiedykolwiekbądź. Journal 
desDébats, który wczoraj cieszył się, że ks. Bis­
marck w mowie swéj zajął stanowisko bardziéj europej­
skie, dziś po przeczytaniu sprawozdania stenograficznego 
uznaje, że się omylił i że mowa więcćj tchnie duchem 
rosyjskim aniżeli europejskim. République Fran- 
ęa.lsę, która pomimo oałego starania się, aby być 
dziennikiem poważnym, często zachowuje ton, właściwy 
szowinizmowi francuzkiemu, cieszy się, że ks. Bismarck 
uważa traktat paryzki za podstawę dla rozpraw konfe­
rencyjnych i że sam sprzeciwi się rozwielmożnieniu się 
Rosyi! Nareszcie uważa mowę kanclerza za rękojmią
pokoju. Répub 1. Franę. ma zwyczaj tłumaczenia so­
bie rzeczy według gorących swych życzeń. Przy téj o- 
kazyi wspomniemy, że główny inspirator jéj p. Gambetta 
dziś zdaje się zupełnie pływać po wodach niemiecko-ro- 
syjskmh W przeszłym tygodniu obiadował dwa razy u 
p. Barthélémy St. Hilaire, na pierwszym obiedzie znaj­
dował się ks. Orłów, w drugim zaś uczestniczył ks. Ho- 
henlohe. Czy byłoby to znakiem, że w razie wyśliznię 
cia się z objęć przymierza trójcesarskiego Austryi Frań- 
cya miałaby chęć zastąpić ją? Zdawałoby się to 
z korespondencyi z nad Elby do R é p u b 1. F r a n ę. w 
której autor utrzymuje, że nie padłby w Europie 
strzał armatni bez zezwolenia Francyi i Niemiec, gdyby 
państwa te zawarły przymierze. Adwokatował także po­
dobny alians pewien dr. Bieręy na bankiecie danym przez 
Réunion française w Dreźnie. Korespondent or­
ganu p. Gambetty żałuje, że takiemu przymierzu stoi na 
przeszkodzie Alzacya i Lotaryngia. Lecz musimy tu 
nadmienić — że Francuzi nie stracili nadziei ode­
brania przynajmniéj Lotaryngii drogą pokojową. W
istocie utrzymuje się tu uporczywie od niejakiego czasu 
pogłoska, jakoby Francya miała zaproponować Niemcom 
oddania jéj Lotaryngii i części fraDcuzkiéj Belgii w zamian 
za resztę Belgii i Holandyą. Piękne zaiste czasy, kiedy 
się taki handelek cudzą własnością proponuje. Czy z téj 
niąki będzie chleb, trudno powiedzieć, ale zaprawdę au­
tor jakiéj polityczno-humorystycznéj jednoaktówki zna- 
lazłby w umizgach francuzkich najprzód do Rosyi, po- 
tém do Niemiec temat dla sztuki pod tytułem: Gonitwa 
za aliansem.

Muszę się wrócić do mowy ks. Bismarcka. Korę- 
spondent D z i e n n i k a sądzi, że obrady parlamentu nie- 
mieckiego z dnia tego przejdą do prasy zagranicznéj. 
lak jest. Interpelacyą p. Bennigsena, mowę i odpo- 
wiedzi Bismarcka podały dzienniki francuzkie, 
belgijskie i angielskie in extenso, lecz przemówienia dr. 
Komiero ws kiego i Liebknechta ledwie dwoma 
słowami wspomniały i to tylko największe z dzienników, 
odpowiedzi zaś dr. Komierowskiego na . . . wy 
rażenie się księcia Bismarcka o Polsce i Polakach nie­
stety nigdzie się dopatrzeć nie mogłem.

Dzisiejsza E toile belge podaje zaV ossische 
Z tg. wiadomość o powieszeniu przez Moskali Tacza­
nowskiego pod Czorlu. Jeśli pamięć mnie nie zawo­
dzi, śp. Taczanowski był rodem z Księstwa, jeśli tak 
jest, to może nieszczęśliwa śmierć jego mogłaby posłużyć 
do przypomnienia nas raz więcej Europie przez parla­
ment niemiecki. Przecież Anglicy uważają za stósowne 
interpelować własny rząd z powodu wieszania Polaków.

Wczoraj odbył się liczny mityng w Londynie w 
Cannon Street Hotel pod prezydencyą kapitana Bed­
ford Pim, członka parlamentu. Odczytano na nim pe- 
tycyą do rządu i do dwóch izb angielskich. O co, nie 
wiem, gęsta tajemnica ją osłania. Podtrzymywał ją go. 
rąco p. Owen Lewis, członek parlamentu, właściciel 
Daily Telegraph, który w ostatnich dniach w izbie 
gmin podniósł kwestyą wieszania Polaków przez Rosyan.
Co mówił — nie wiadomo. Daily Telegraph podaje 
tylko jeden z jego'frazesów: „Polska wołałaby być pod 
panowaniem Turcyi.“ Następnie równie gorącego popar­
cia petycyi przyrzekł członek parlamentu Beresford, o 
którego interpelacyi w sprawie polskiej pisałem w osta 
tnim liście. Pisma angielskie podają tylko koniec jego 
przemówienia, które tak brzmiało: „Jakkolwiek hr. Der- 
ba wyraził się wczoraj pokojowo, Anglia nigdy nie po­
winna i nie może zapomnieć, jak Rosyanie traktują Pol­
skę i Chiwę.“

Czyż z tych kilku słów i z osobistości jest może 
bném wnioskować, o co petycya prosi? Zostawiam pole 
otwarte domyślności. Po entuzyastyczném przyjęciu jéj 
uchwalił mityng jeszcze rezolucyą, w której domaga się, 
aby rząd nie wziął prędzój udziału w konferencyi, do­
póty wojska angielskie nie obsadzą Galipolis.

Tagblatt donosi z Berlina, że główne tru­
dności rokowań adryanopolskich polegają na pytaniach 
względem ukonstytuowania Bułgaryi i wynagrodzenia ko­
sztów wojennych. Sułtan pragnie, aby granice nowej 
Bułgaryi nie rozciągnęły się aż po Adryanopol, i aby 
Bułgarya pozostała związaną wieloma węzłami z Turcyą. 
Wynagrodzenie kosztów wojny jest niezmierne: po od­
stąpieniu połowy floty pancernśj i portu Trebizondy, 
musianoby zapłacić gotówką 500 milionów rubli.

Wiadomość o aresztowaniu Suleimana paszy 
potwierdza się. Aresztowanie to następiło podobno na 
żądanie Rosyan, którzy do zwycięzcy z pod Eleny wielką 
pałają nienawiścią i podejrzywali go o tajne porozumie­
nie z Anglikami i zamiar wydania im fortów dardanel- 
skich. W miejsce Suleimana paszy obejmie komende w 
Tesalii Nedżib pasza. *

Z Bukaresztu telegrafują: Warownia Ru- 
szczuk, którą opuścili Turcy, została obsadzona przez 
wojska rosyjskie.

Po obsadzeniu wszystkich warowni zwiedzi je w. 
książę Mikołaj, który odbędzie zarazem inspekcyą armii 
łomskićj i wschodnio-bułgarskićj.

Z Carogrodu telegrafują:
Karawana Czerkiesów, która z podróży .do Caro­

grodu przedzierała się przez linią rosyjską Czadaldży, nie 
chciała złożyć broni i została dopićro po zaciętej walce 
rozbrojoną przez wojska rosyjskie.

Reorganizacja Bułgaryi.
Korespondent Polit. Corresp. donosi pod dniem 

16 lutego z Jass, że prawie wszyscy młodzi i inteligent­
niejsi członkowie tamtejszój kolonii bułgarskićj odjechali 
do Bułgaryi, aby objąć rozmaite urzęda i godności. Pro­
wizoryczna organizacya Bułgaryi dokonywa się zupełnie 
podług szablonu rosyjskiego. Każde miasto otrzymuje 
gubernatora, dyrektora policyi i tak zwannych kwar­
talnych nadzirateli i t. d. Dawne sandżaki tu­
reckie zostały zamienione na gubernie, dzielą się zaś na 
ujezdy, isprawniczestwa i obłasti. Do u- 
rzędów publicznych są przypuszczeni tylko tacy Bułga­
rzy, którzy znają język rosyjski, co nie stanowi żadnćj 
trudności, gdyż młodsza generacya bułgarskiej inteligen- 
cyi kształciła się częścią w zakładach rosyjskich, częścią 
zaś już od najpierwszej młodości uczyła się języka ro­
syjskiego. Zresztą Bułgarom bardzo łatwo przyswoić 
sobie język tak blizko z ich ojczystym językiem spokre­
wniony. Polityka rosyjska już od dość dawnego czasu 
starała się o to, aby narodowe właściwości i językowe 
różnice Bułgarów nie stanowiły żadnćj przeszkody do 
zasymilowania się ich z narodem rosyjskim. Nie na pró­
żno pourządzano w tym celu już przed wielu laty w 
Odesie i Mikołajewie zakłady dla kształcenia Bułgarów. 
Z tak zwanych „młodych Bułgarów“ zostali prawie wszy­
scy już uwzględnieni przy urządzeniu administracyi w 
Bułgaryi.

Sprawa wschodnia.

Jenerał Ignatiew grozi wypowiedzeniem zawieszenia 
broni, gdyby delegaci tureccy zwlekali dłużćj zawarcie 
pokoju i oświadczył dalćj Namykowi pasza, że nie pozwala 
mu jechać do Petersburga, dokąd zamierzał się udać ce­
lem wyjednania osobiście u cara pomyślniejszych warun­
ków pokojowych. Tak telegrafuje korespondent spe-

W tych dniach miał korespondent G o ł o s u cieka­
wą z Osmanem paszą rozmowę, z którćj powtarzamy 
na tćm miejscu niektóre ustępy. Po zadaniu kłamu po­
głoskom rozpuszczonym przez dzienniki rosyjskie, jakoby 
kazał zakopać żywcem 150 żołnierzy rosyjskich odazwał 
się Osman:

„Główną przyczyną obecnćj wojny jest jenerał Igna­
tiew. Mieszkając w Carogrodzie zajmował się tylko pro­
pagandą idei rewolucyjnych w Bułgaryi. Jego winą jest 
także, że wojna z początku inaczćj poszła jak myślano. 
Znam dobrze sąd Ignatiewa o armii tureckićj; był prze­
konany, że na podbicie i pokonanie ostateczne Turcyi 
dość będzie jednego korpusu. A jednakże przeciw Ple- 
wnie nie wystarczyłoby 200 tysięcy ludzi i my z pewno­
ścią bylibyśmy się przerżnęli, gdyby Adil pasza nadszedł 
był w czasie właściwym z tylną strażą. Zdemontowali­
śmy kilkadziesiąt dział, zdobyliśmy dwie linie oszańco- 
wań, których potćm blizko przez godzinę broniliśmy i 
nakoniec osłabieni — musieliśmy się poddać... No, pa 
nie korespondencie, czćm mogę ci jeszcze służyć?“

Zapytany przez korespondenta czy Turcy bili się 
pod Plewną równie dobrze jak Rosyanie? odparł Osman:

„Dajesz mi pan tak drażliwe pytanie, na które ża­
den dowodzca nie może otwarcie odpowiedzieć. Armia wa­
sza była świeża a moja — bądźmy sprawiedliwi — 
składała się prawie cała z samych rezerw. Za to pro­
wadziliśmy wojnę odporną a wy zaczepną; rzecz prosta, 
że było nam łatwićj. Zaledwieśmy weszli do Plewny, już 
na drugi dzień musieliśmy wytrzymać atak Rosyan pod 
dowództwem Schildner-Schuldnera. W dniu tym Rosya­
nie walczyli po bohatersku. Skorośmy ich odparli, za­
częliśmy się zaraz szańcować i oczywiście nie mogliśmy 
na to pozwolić, żeby nas Kriidener wyrzucił z tych szań­
ców. Prawda, że Skobielew wziął dwie reduty, ale że o- 
ne dla nas były konieczne, więceśmy je odebrał} i odtąd 
nazywano je w naszćm wojsku „giry ałynan tabiare“ 
(odebrane reduty), a właściwie winny się one nazywać 
„namasiah-tabia“ (reduty modlitwy.) Wzięcie grywickiej 
reduty wcale nas nie zmartwiło, bo za nią wznosiła się 
druga prawie niezdobyta. Zajęcie przez Skobielewa Zie­
lonych gór raczśj było dla nas faktem sprzyjającym, 
gdyż obrona ich była trudna. Oddaliśmy je tćż prawie 
bez obrony; wszystkiego tam stało 300 żołnierzy załogi. 
Zresztą Skobielew nam dokuczał swemi nocnemi wycie, 
czkami; zająwszy Zieloną górę, uspokoił się. Pragnęli­
śmy, żeby Rosyanie spróbowali jeszcze raz ataku; ale 
woleli nas zmusić głodem do poddania się. Zrobię tu u- 
wagę, że jeńcom rosyjskim przez ten czas na nicżćm nie 
zbywało.“

Siły angielskie.
Jedno z pism londyńskich dobrze poinformowanych 

w sprawach wojskowych, oblicza, że Anglia mogłaby na­
tychmiast wysłać na teatr wojny 74,000 ludzi, która to 
cyfra w krótkim czasie mogłaby być zwiększoną do

%«• Berlin, 24 lutego. Wczorajsze posiedzenie 
parlamentu rozpoczęło się dalszą dyskusyą nad projektem 
dotyczącym podwyższenia opłaty od tytuniu. Poseł La- 
sker zabrawszy pierwszy glos wyraża niezadowolenie swe 
nad projektami podatkowemi rządu. Najlepsza pora do 
gruntownćj reformy podatkowój była, zdaniem mówcy, 
wtedy, kiedy rząd otrzymał pięć miliardów kontrybucyi. 
Nie skorzystano jednak z tćj sposobności i obecnie ma 
dać początek do reformy podatek od tytuniu, w blizkim 
będący związku z sprawą ceł opiekuńczych. Projekt ta- 
baczny powinien tćż z cłami opiekuńczemi albo być u- 
trzymanym albo upaść równocześnie. W tym punkcie 
jednakże różni się wielce zapatrywanie ministra Camp- 
hausena od zdania najznakomitszego urzędnika jego wy­
działu, jeneralnego dyrektora podatków, Burgharta, oraz 
pod względem monopolu tabacznego, który minister 
Camphausen za wielkie uważa ryzyko. Ks. Bismarck na­
tomiast oświadcza się stanowczo za monopolem taba­
cznym. Parlament nie może jak tylko wyrazić swe naj­
większe zdziwienie w obec takich sprzeczności. Mówca 
życzy sobie emancypacyi cesarstwa pod względem docho­
dów z pod zależności od pojedyńczych państw niemie­
ckich, ale micyatywy w takich kwestyach podatkowych 
nie można spodziewać się od parlamentu. Iluż bo człon­
ków parlamentu jest tak technicznie wykształconych, aby 
mogli rozstrzygać co jest lepszćm: czy system podatków 
stałych, czy nie stałych, czy tćż monopol tabaczny. Do 
pewnego postanowienia może parlament dojść tylko wte­
dy, jeżeli rząd wystąpi z silną inicyatywą. Jak na teraz, 
to projekt reformy podatkowój wywoła tylko wielkie za­
mieszanie na polu ekonomicznem Jedynym zyskiem z 
tych obrad pozostanie to, że parlament jasno oświadczył 
się za tern, aby cesarstwo samodzielnćm było pod wzglę­
dem swoich dochodów. Większość parlamentu przyznała, 
że tytun jest przedmiotem nader nadającym się do opo­
datkowania. Co się tyczy odpowiedzialności kanclerza to 
odnośny przepis konstytucyjny uważaliśmy za błąd w 
konst) tucyi, bo odpowiedzialność taką uważamy za nie- 
możebną. Nie może być dla nas obojętną rzeczą wiedzieć, 
kto właściwie odpowiada za finansowe sprawy cesarstwa 
i musimy kanclerza zrobić odpowiedzialnym za to, że nie 
cofnął projektu, który już w roku przeszłym uważał za 
mestósowny do przedłożenia parlamentowi. Musimy za­
stanowić się nad tćm, czyby spraw cesarstwa nie można 
powierzyć kilku samodzielnym mężom, którzyby samo­
dzielnie działali i odpowiadali za swe czynności. Dopićro 
gdy do tego stanu dojdziemy, będziemy mieli uregulowa­
ne stosunki. (Oklaski).

Minister Camphausen: W dniu wczorajszym wystę­
powałem jako reprezentant związkowych rządów i w tym 
charakterze polecałem panom przyjęcie projektu, wyszłe- 
go z obrad Rady związkowćj. Z osobistćm mćm zdaniem 
nie wystąpiłem a jeżeli w ciągu dyskusyi musiałem wy­
stąpić przeciw przesadzonym wyobrażeniom o monopolu 
tabacznym posła Kardorffa, to przez to bynajmnićj nie 
zamierzałom określić stanowiska mego do monopolu ta­
bacznego. Ponieważ w dniu wczorajszym kanclerz wyja­
wił osobiste swe zapatrywanie co do tćj sprawy, i ja nie 
potrzebuję więcej wstrzymywać się z wypowiedzeniem o- 
sobistego mego zdania. Zapatrywanie moje w tćj mierze 
nie datuje się od dnia dzisiejszego, ani od ostatniego 
czasu, ale wypowiedzianćm już było w memoryale przed­
łożonym ministerstwu w dniu 17 lutego 1877. Memo- 
ryał ten przedkładam panom z pozwoleniem kanclerza a 
brzmi on jak następuje: „Po gruntownćj rozwadze mu­
szę się oświadczyć za tćm, aby celem stałego po­
większenia dochodów cesarstwa nałożono przedewszy- 
stkićm większą opłatę na tytuń, mając przy tćm na oku 
jako cel ostateczny monopol tabaczny, mimo różnych 
dotychczasowych wątpliwości w tym względzie. Po mo­
nopolu tabacznym można się będzie spodziewać docho­
dów, które nie tylko zezwolą na zniesienie podatku od 
soli, ale nadto pozwolą Prusom zrzec sig po czgści po- 
datków stałych i przekazać takowe komunom. Samo 
się przez się rozumie, że środek dotykający tak ważnych 
interesów potrzebuje dłuższego przygotowania. Stadyum 
przejściowćm byłoby, zdaniem mojćm, zaprowadzenie pod- 
wyższonćj opłaty od tytuniu wedle projektu uchwalonego 
przez komisyą Rady związkowćj w r. 1873 celem znie­
sienia opłaty od soli.“ Oto moje stanowisko w tćj spra­
wie, panowie, i z tego powodu został wam przedłożonym 
mniejszy projekt. Kilka razy zresztą dałem do poznania 
kanclerzowi, iż jeżeli interesa cesarstwa zyskają na tćm, 
chętnie ustąpię z mego stanowiska oddając je odpowie- 
dniejszćj odemnie osobie. Odpowiedzialność za projekt 
powyższy biorę na siebie oraz za następstwa uchwał par­
lamentu. W interesie przecież cesarstwa należałoby dojść 
do porozumienia co do formy opodatkowania tytuniu. 
Jakąkolwiek będzie uchwała parlamentu, to i dzisiaj o- 
świadczyć muszę tak samo, jak to uczyniłem w listopa­
dzie r. 1875, że nie mogę stać na czele administracyi fi­
nansów, jeżeli nie będę pewnym poparcia parlamentu.

Ks. B i s m a r c k: Kilku tylko słowy potwierdzić muszę 
fakta, na które się powoływał mój kolega. Po kilka ra­
zy w roku zeszłym, na wiosnę i w jesieni, a w tym ro­
ku po powrocie mym do Berlina, dał mi do poznania mi­
nister Camphausen, że chętnie ustąpiłby ze swego stano­
wiska. Każdą rażą odpowiadałem mu na to, źć tylko z 
rzeczowych powodów mógłbym się rozłączyć z kolegą, z 
którym przez 7 lat w dość trudnych czasach razem pra­
cowałem i którego nauczyłem się cenić dla jego znako­
mitych przymiotów ^larakteru. Chwila taka^jak to już 
wczoraj podniosłem, jeszcze nie nastąpiła. Pofiiiędzy mną 
a ministrem Camphausenem, jak to panowie przekonać 
się możecie z odczytanego memoryału, nie ma żadnćj ró­
żnicy zdania pod względem monopolu tabacznego. Chwila 
naszego rozstania jeszcze nie nadeszła, raczćj mam na­
dzieję, że dłużćj jeszcze razom pracować będziemy. Te 
słów kilka chciałem tylko) dorzucić do stwierdzenia 
prawdy.

Windhorst z Meppen: Powyższa dyskusyą stwier­
dza tylko fakt, że nie mamy stałego, jednego rządu. Rząd 
nazwał przedłożony projekt stadyum przejściowćm do za­
prowadzenia monopolu tabacznego. Kto przecież jest 
przeciw monopolowi tabacznemu, nie może głosować za 
tym projektem. Najlepszą byłoby rzeczą, gdyby parla­
ment zaraz przy drugićm czytaniu odrzucił projekt. Je­
żeli rząd ma istotnie zamiar zaprowadzić monopol taba­
czny, to powinien był w motywach projektu zrobić o tćm 
wzmiankę. Żałować należy, że tego nie uczynił, bo przy
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OŚWIATA ludowa.
Na rzecz Towarzystwa oświaty Jadowej złożył p. Witold 

Taczanowski z Pieruszye 6 mr. . , , .Stefan Cegielski 
podskarbi Towarzystwa.

Poznań dnia 23 lutego, 1878. _______,. „ . ..

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa oświaty ludowćj.
—■*—

Walne zebranie Towarzystwa oświaty lu­
dowej odbyło się w dniu 22 bm. na małćj sali baza­
rowej. Zebranie to, na które członkowie nielicznie się 
stawili, zagaił prezes dyrekcyi Towarzystwa p. dr. Z y g. 
Szułdrzyński, wzywając obecnych do wyboru prze­
wodniczącego zebraniu. Wybrany przez aklamacyą p. 
Wł. Bentkowski odczytuje porządek dzienny, a gdy 
takowy przyjęty został, zaprosił na sekretarza p. K K o­
złowskiego, który odczytał protokuł z poprzednie­
go walnego zebrania. Gdy nikt z obecnych nie miał nic 
przeciw takowemu do nadmienienia, p. przewodniczący 
odpowiednio do porządku dziennego wezwał następnie dy- 
rekcyą do zdania sprawy z czynności jćj za r. z. Jakoż 
p. dr. Szułdrzyński w imieniu dyrekcyi odczytał 
sprawozdanie z jćj czynności, które już w nrze 45 pisma 
naszego podaliśmy. W miejscu, w któróm sprawozdanie 
podnosi zasługi śp. prezesa B. Ponińskiego, jego 
czynność i gorliwość dla Towarzystwa, przewodniczący 
wezwał obecnych, aby dla oddania czci śp. Ponióskiemu 
powstali z miejsc. Co tćż się stało.

Dalćj p. Stef. Cegielski jako podskarbi To­
warzystwa zdał sprawę ze stanu kasy, który również już w 
nrze 45 podaliśmy, a następnie p. M. Łyskowski w 
imieniu komisyi rewizyjnćj referował co do rewizyi od- 
bytćj w kasie. W referacie tym podniósł nie tylko zgo­
dność kasy z książkami i bilansem, ale nadto wzorowy 
porządek, w jakim wszystko komisya znalazła, i wniósł 
o udzielenie pokwitowania podskarbiemu.

Poczćm przewodniczący otwiera dyskusyą nad wszy- 
stkiemi odczytanemi sprawozdaniami. Zabiera głos p. 
M. Łyskowski i zwraca uwagę, że sprawozdania dy­
rekcyi nie obejmują w sobie biblioteki i obrazów, które 
powinny w nich figurować^ bo należą również do zasobów 
Towarzystwa; życzyłby więc sobie, aby inwentarz ksią­
żek i obrazów w r. p. był wniesiony do sprawozdania, 
stan majątkowy Towarzystwa wykazującego. P. S t e f. 
Cegielski oświadcza, iż życzeniu powyższemu stanie 
się zadość, bo obecny bibliotekarz, p. dr. O s o w i c k i, 
już się tćm wraz z przybraną osobą fachową zajmuje. 
P. dr. Szymański życzy sobie, aby sprawozdanie nie 
ograniczało się na wymienieniu li tylko powiatów uaj- 
więcćj składkujących, ale także wymieniało i cyfrę skła­
dek, jaką te powiaty wniosły.

Pan dr. Szułdrzyński odpowiada, że pominię­
cie ilości składek przy powiatach najwięcój składkują­
cych nastąpiło odpowiednio do uchwały, jaka w tym 
względzie na walnćm zebraniu w roku 1876 zapadła. 
P. dr. St. J e r z y k o w s k i oświadcza, iż o ile sobie 
przypomina, zapadła na jego wniosek uchwała, aby wła­
śnie wymieniano wysokość składek. P. Stefan Ce­
gielski objaśnia, że wszystkie składki ogłasza w 
Dzienniku Poznańskim i Kuryerze Po­
znańskim; ogłoszenia te więc informują o wysokości 
składek, obok czego dla wiadomości obecnych może wy­
mienić kilka cyfr odnoszących się do składek. I tak m. 
Poznań złożyło w r. z. 558 m. 85 fen., pow. wągrowie- 
cki, który 5 miejsce zajmuje pomiędzy najwięcój skład- 
kującemi, 103 m. Cyfry te jednak nie są ścisłe, bo nie 
wszystkie wprost nadsyłane ibywają do kasy, wiele ich 
wpływa na ręce prezesa lub ,przez redakcye pism. Pan 
M. Łyskowski podnosi konieczność wykazywania 
przy każdym powiecie cyfr — bo dają pogląd na 
wiele rzeczy i pod wielu względami i dla członków i dla 
dyrekcyi mogą posłużyć za / wskazówki. Dr. Zygmunt 
Szułdrzyński objaśniając powtórnie, że dyrekcya 
pominęła cyfry jedynie dla tego, bo uchwała walnego 
zebrania z r. 1876 polecała tylko wymienienie najwięcój 
składkujących powiatów bez dodania wysokości ich 
składek, odczytuje rzeczoną uchwałę i nadmienia, że po­
nieważ obecnie walne zebranie inne wyraża życzenie, 
zatóm dyrekcya do takowego się na przyszłość ściśle za- 
stósuje.

P. M. Łyskowski, opierając się na cyfrach roz­
chodu, uważa, że dyrekcya na cele oświaty zbyt mało 
wydaje, bo w roku zeszłym wydała nie spełna dwa ty­
siące marek. Za mało to odpowiednio do potrzeb ludu 
i dla tego życzy sobie większój w tym względzie dzia­
łalności dyrekcyi. Również za mały i przychód: cel To­
warzystwa szlachetny; sądzi więc, że jeśli dyrekcya rozwi­
nie większą działalność, to i tu mieć będzie większy re­
zultat; boć oświata ludu każdemu z nas leży na sercu 
i każdy chętnie się do jój szerzenia przyczyni. P. dr. 
Z. Szułdrzyński odpowiada, że istotnie rozwój To­
warzystwa nie jest takióm, jakby życzyć należało, ale winą 
tego po części przeszkody, na jakie zaraz na początku 
swego istnienia Towarzystwo natrafiło, nadto w ostatnich 
łatach smutny stan ekonomiczny, — wreszcie tru­
dność w przeprowadzaniu organizacyi, wszakże zapewnia, 
iż dyrekcya dołoży wszelkich starań, by stan Towarzy­
stwa do pożądanego celu doprowadzić. Dr. O s o w i - 
c k i dodaje do tego, że dyrekcya nikomu książek i bi­
blioteczek nie odmawia, a od chwili wydania katalogu 
żądania są tak liczne, że w dwóch ostatnich miesiącach 
roku z. o wiele przewyższyły całoroczne.

P. dr. Szymań ski żąda wyjaśnienia, co znaczą 
w sprawozdaniu kasowćm dochody i wydatki różne i nad­
zwyczajne, zamieszczone pod nr. 6. P. Stefan Cę­
gi els> ki objaśnia, iż do pozycyi dochodów takich liczą 
się wpływy z pudeł na polowaniu, za używanie obcych 
wyrazów itd. a do pozycyi wydatków takich: oprawa 
książek, za wynajęcie sali na walne zebranie, porto- 
rya itp.

Poczóm walne zebranie udziela deszarżę podskar­
biemu — i dalój następuje wybór członków dyrekcyi w 
miejsce wylosowanych tj. pp.: dr. Komierowskie- 
go, dr. Mieczkowskiego, dr. Stasińskiego, 
Anrzyżanowskiego, śp. Ponińskiego.

Głosowanie odbywa się kartkami. Większością gło­
sów obrani zostali pp.: dr. R y m a r k i e w i c z, dr. 
Mieczkowski, dr. Stasiński, Ant. Krzy- 
z a n o w skii Karól Kozłowski.

Następuje wybór członków komisyi rewizyjnćj; przez 
aklamacyą walne zebranie wybiera tych samych a mia-
” : Lyskowskiego, Teodora Aua
i W ł. Simona.

Następuje z porządku dziennego sprawozdanie komi­
cy1 wybrane] na walnćm zebraniu d. 9 marca 1876 ce- 
em obrad nad wnioskiem powiatu krotoszyńskiego. — 

ttetęruje w imieniu komisyi p. F r, D o b r o w o 1s k i. 
wniosek powiatu krotoszyńskiego domagał się decentra-

lizacyi — komisya wnosi o nieprzychylenie się do rze­
czonego wniosku, natomiast wyraża życzenie w dwóch 
rezolucyach o przyznanie regulaminem autonomii powiatom 
a dalej wyraża życzenie o ustanowienie nauczyciela wę­
drownego. P. dr. S z y m a ńs k i żąda, aby i wniosek kro­
toszyński i rezolucya były uchylone, — bo w nich nie 
znajduje się nic takiego, — coby mogło przyczy­
nić się do rozwoju Towarzystwa oświaty ludowój. — 
W każdym razie nie godzi się na ustanowienie wędro­
wnego nauczyciela. P. Wł. Bentko'wski również jest 
przeciwny ustanowieniu nauczyciela, pomijając już inne 
przyczyny i z tego powodu, że nie widzi do tego odpo- 
wiedniój osobistości. Tego samego zdania jest dr. St. 
Jerzykowski, który podnosi i brak funduszów. 
P. dr, Z. Szułdrzyński oświadcza, że dyrekcya nie 
mogła znaleźć do tego odpowiedniój osobistości. P. Fr. 
Dobrowolski, zabierając ponownie głos, powiada, że 
dwie pierwsze rezolucye, tyczące się autonomii powiatów, 
nic nie podają nowego, jedynie formułują to, co już da­
wniej dyrekcya wprowadziła w życie i co się praktykuje. 
Co do wędrownego nauczyciela, to jakkolwiek uważa, że 
ustanowienie takowego byłoby bardzo pożądanóm w in­
teresie oświaty, wszakże ze względu na brak odpowie­
dnich funduszów i, co głównie, osobistości nie upiera się 
przy tój rezolucji. Pan dr. Lebiński i Włodz. 
W olniewicz uznają tćż pożyteczność nauczyciela 
wędrownego i dla tego, by nie było z dzisiejszój uchwały 
prejudykatu, proszą o zapisanie do protokułu, że jeśli 
zapadnie uchwała odrzucająca rezolucyą wędrownego na­
uczyciela, wcale to nie przesądza przyszłości. W głoso­
waniu wszystkie trzy rezolueye upadają. Po zapisaniu 
zatóm do protokułu żądanój wzmianki przez pp. Wol­
ni e w i c z a i dr. Łebińskiego następuje z porząd­
ku dziennego wniosek p. dr. Szymańskiego, któ­
rym domaga się skreślenia § 3 ustaw, brzmiącego: 
Innych ce1 ówsłużących do szerzenia o- 
światyniewykluczasię.

P. Krzyżanowski oświadcza się przeciw wnio­
skowi dr. Szymańskiego, przyjęcie takowego bo­
wiem odcięłoby drogę dyrekcyi do dalszćj czynności, nie 
mogłaby zamianować np. nauczyciela wędrownego, co w 
moc powyższój uchwały jój służy. W tej sprawie zabie­
rają jeszcze głos pp. dr. Szułdrzyński i dr.Łe- 
biński, oświadczając się przeciw wnioskowi.

P. dr. Szymański przyznaje sam, iż dziś nie 
przywięzuje doń tój wartości, co przed dwoma laty, kie­
dy dyrekcya zbytecznie zakres swój czynności rozszerza­
ła. W głosowaniu wniosek też p. dr. Szymańskiego upadł.

Następują wnioski członków. P. dr. Szymański za­
bierając głos oświadcza, że nie stawia wniosku, jeno wy­
raża życzenie, aby dyrekcya rozsyłając książki na gwia­
zdkę, jemu nie przysyłała, boć przez to nie szerzy oświaty 
lecz uszczupla dochody Towarzystwa, bo członkowi, 
który na cele oświaty składa 1 markę, zwraca 70 fen. 
w książce, która dla takiego członka zbyteczna. P. Dan- 
d e 1 s k i oświadcza, że gwiazdka jest potrzebną miano­
wicie włościanom i ludowi wl ogóle, budzi bowiem 
w nich zaufanie do Towarzystwa. Pp. dr. Szułdrzyń- 
s k i i dr. O s o w i c k i, jako członkowie dyrekcyi, po­
pierając zdanie p. Dandelskiego i prawdziwość 
jego dotychczasowemi spostrzeżeniami Dyrekcyi, że 
wreszcie jest uchwała walnego zebrania, by wszystkim 
członkom gwiazdkę posyłać. P. Fr. Dobrowolski 
twierdzi, że najlepiej jednym posyłać a drugim nie, a 
w tym względzie decyzyą pozostawić dyrekcyi. Na toż samo 
godzą się pp. St. Cegielski i T. Życ.h liński.

Dalój p. dr. Lebiński wyraża życzenie, aby dy­
rekcya, rozpisując przyszły konkurs na powieść ludową 
z tłem narodowo-bistorycznóm — postawiła ubiegającym 
się warunek, aby zarazem uwzględnili w powieści dolę 
włościan za polskich czasów i stósunek ich do innych 
stanów. Życzenie to nie wywołało żadnój uwagi prze- 
ciwnój, zdaje się zatóm, że całe zebranie mu przytaki­
wało ze względu na niefortunny sposób, w jaki sprawę 
tę jedno z pism ludowych tutejszych poruszyło w osta­
tnich czasach.

Na tóm walne zebranie się ukończyło.

Poczóm dyrekcya się zaraz ukonstytuowała w ten 
sposób, że p. dr. R y m a r k i e w i c z wybranym został 
na prezesa, p. dr. Z. S z u ł d r z y ń s k i na jego zastępcę, 
p. St C e g i e 1 s k i na podskarbiego, p. dr. O s o w i - 
cki na bibliotekarza a p. K. Kozłowski na sekre­
tarza.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Carogród, 24 lutego. Agence Ha- 
vas donosi, że warunki pokojowe zostały uło­
żone i że dzisiaj podpisanym zostanie w San 
Stefano traktat preliminaryjny. Po podpisaniu 
tego traktatu złoży w. ks. Mikołaj wizytę suł­
tanowi. Pokój ma się nazywać pokojem caro­
grodzkim.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 25 lutego.

— * Teatr polski. Sprawozdanie 'z ostatnich przedsta­
wień zmuszeni jesteśmy odłożyć do następnego numeru pisma 
naszego, tu jeno nadmieniamy, że teatr na benefisie p. Woleń- 
skiej był tak pełnym jak nigdy w tym sezonie.

Jutro wesoła i zręczna komedya W. Sardou: Polowa­
nie na zięcia; w piątek dnia 1 marca benefis ulubieńca 
publiczności p. Woleńskiego. Na benefis wybrał p. Wo- 
leński znakomitą komedyą Małeckiego: W ieniec grochowy. 
Będą obok tego tańce — a mianowicie polonez, krakowiak i 
mazur, w których weźmie udział beneficyant. Więcej o tem 
jutro.

— * Donoszą nam, że bal ochronkowy, który najwięk­
szym zwykle się cieszy udziałem tańczących, odbędzie się w 
niedzielę dnia 3 marca rb.

— * Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
od pp. dr. Kramarkiewiczów m. 3; J. A. M. S. W. Lie- 
tuwisa z Orlinca 2 m.; od czytelników Dziennika zZa- 
,,r.z^ . a “• Ą; od czytelników Dziennika z Kociałkowej 

orki m. 3; ks. Łebińskiego, B. Gerpego i dr. Kruszki z 
Łabiszyna po 1 m.; panny Ł. T. 2 m; p. D. 1 m.; p. F. T. z 

owiną 1 m. od czytelników z Pożarowa 10 m.; od czytel­
ników Dziennika w Raszkowie m. 5 fen. 50; ks. Kompfa 
1 m.; K. Markiewicza 1 m.; Maksymiliana, Kaźmiry, 
Lucyny, Aldony, Witolda Kozłowskich z Dulska 5 
m.; ks. J. Czajkowskiego i pięciu czytelnikówDzien- 
nik« w Antwerpii fe m z dopiskiem: „Niechaj ten grosz nasz 
tułaczy będzie dowodem naszej solidarności tam, gdzie chodzi 
o dobro nasze.“ Z Waplewa marek 37, które złożyli hr. A. 
M. Sierakowscy m. 4; A. L. Sołtan m. 2; rządzca Szre- 
mowicz, żona i córeczka m. 3; Zygm. Szremowicz m. 1; 
rachmistrz Suchorzyński m. 1, Wiechowski, ekonom m. 
1, służący Wojtuś i Walczak m. 2, panna Grunau m. 1, 
kucharz Borowiecki m. 1, ogrodnik Mintz m. 1, nauczyciel 
Rafalski m. 1, strzelec Benewesa 1 m., nadleśniczy Loe- 
per z żoną 2 m., Doering, ekonom 1 m, Strusiński eko­
nom 1 m., Kulczycki ekonom 1 m., Borowska, gospodyni 
1 m.. Damą gorzelany 1 m., Gołębiowski, pisarz prowen­
towy 1 m., Kozłowski, Zarzycki, Kaliszewski, Powoi- 
ski, Zieliński, Czarnowski, starszy owczarz, Miiliński,

Zynda, strzelec, Czarkowski, strzelec, Banaszek, strzelec 
po marce, m. 10. Od prenumeratora z pod Gostynia m. 5 i 
czytelników Dziennika z Władysławowa m. 3. — razem 
złożono' dziś mai-. 93 fen. 50 które jednocześnie przesłaliśmy 
do kasy Spółki akcyjnej teatru polskiego.1

— * Na krzyż na moście chwaliszewskim ustawić się 
mający otrzymaliśmy z tóoguszyna marek 10; od K. L a ta­
nów i c z a z Poznania lm.; od pracujących w dr u- 
k a r n i dr. W. Łebińskiego (J. 1. Kraszewski) 5 marek 
10 ienygów, razem 16 m. 10 fen., które przesłaliśmy komu na­
leży.

— * Wedle Lecha zajmuje się p. E. Callier ułożeniem 
Encyklopedyi polskiej, która poda wiadomość o wszyst­
kich imionach własnych polskich. Encyklopedya więc ta obej­
mować będzie życiorysy sławnych Polaków i Polek oraz cudzo­
ziemców, zostających w bliższym związku z naszym narodem, 
potem opis prowincyi, miast, wsi, rzek, gór itd. Opis będzie 
krótki ale treściwy i wyczerpujący.

— * W sobotę po południu odbyła się, jak już wzmian­
kowaliśmy, próba z mostem nowym chwaliszewskim dla prze­
konania się, ile ciężaru znieść może. Próba odbyła się pod o- 
sobistym kierunkiem właściciela fabryki p. Fitznera z Laura- 
hiitte, która dostawiła wierzchni pokład żelazny i w obecności 
wszystkich prawie wyższych urzędników budowniczych tutej­
szych, wszystkich członków magistratu i reprezentacyi miejskiej. 
Chodniki były w tym celu obciążone kamieniami, ważącemi 
300 kilogramów na metr kwadratowy. Przy pierwszej próbie 
przejeżdżały przez most obok siebie wolnym krokiem dwa wozy 
ważące razem 480 cent., przyezem okazało się, że most ugiął 
się pod takim ciężarem równo i to na 2,7 milimetry. Przy 
drugiej próbie przejeżdżał przez most wóz ciągniony przez 10 
koni z ciężarem 400 cent, i to truchtem, przyezem ugiął się 
most o 5—6 milimetrów a ugięcie to było wszędzie równe. — 
.Rezultat to bardzo pomyślny. Most cały oddany zapewne bę­
dzie do użytku publicznego z dniem 1 marca, gdyż roboty o- 
koło pobrukowania ulicy od strony Chwaliszewa rączo naprzód 
postępują.

— * Rozporządzeniem z dnia 21 mb. zakomunikował 
tutejszy magistrat rektorom szkół miejskich, że stary rok 
szkolny kończy się z dniem 31 marca a nowy rozpocznie się 
1 kwietnia. Popisy publiczne w tutejszych szkołach odbędą 
się w następującym porządku i czasie:

w szkole obywatelskiej dnia 20 i 21 marca 
w I szkole miejskiej dnia 23 marca 
w ń n » » 27 „
w III „ „ „ 28 „
w szkole średniej dnia 29 i 30 marca.

Przy tej sposobności donosimy, że wedle uchwały magi­
stratu wynosić będzie szkolne roczne w szkole obywatelskiej w 
nowym roku szkolnym 20 mr., dotychczas wynosiło mr. 14.

— * Walne zebranie „Ula“ odbyło się w niedzielę 24 
lutego. Wiceprezes rady nadzorczej p. Trzciński zagaił 
zebranie, poczem wybrano na przewodniczącego pana Ignace­
go Niesiołowskiego. Po załatwieniu formalności wstę­
pnych poprosił przewodniczący p. Ve i t a, podskarbiego Towa­
rzystwa do odczytania brutto bilansu za czas od 1 lipca do_31 
grudnia 1877.

Ogólny dochód wynosił w tym czasie 164,361,43 mr.
Rozchód zaś..................................... 163,028,92 „
Pozostaje remanentu z 31 grudnia rz. 1,332,51 mr.
Następującym punktem porządku dziennego był wybór 6 

członków do rady nadzorczej w miejsce występujących na mo­
cy starszeństwa. Wybrani zostali pp. Stanisław Dolatko- 
wski, Krajewicz, Małachowski, Miśkiewicz Józef, 
Napierała i Zieliński Józef. Ostatnim punktem po­
rządku dziennego był wybór komisyi rewizyjnej, do której wstą­
pili p. Eichstaedt, p. Winiecki, p. Antoni Nowako­
wski i Kociałkowski. Ponieważ nikt z członków nie 
stawił wniosku w odpowiednim czasie, więc na tem zakończo­
no obrady i przewodniczący solwował zebranie.

— * W środę dnia 27 mb. o godzinia 8 wieczorem 
odbędzie się zebranie Towarzystwa „Stella“ w lokalu tutejsze­
go Towarzystwa przemysłowego, na którem będzie odczyt: 
„O stanowiskach Karpińskiego w literaturze.“

— * Jutro na sali bazarowej koncert amatorski na 
dochód szpitala św. Józefa. Ze względu na cel amatorski oraz 
amatorów, jacy w koncercie tym udział biorą, jesteśmy przeko­
nani, że sala bazarowa będzie przepełniona.

— * Z powodu wyboru nowego Papieża odśpiewano wczo­
raj w kościele arcnikatedralnym po ukończeniu sumy hymn św. 
Ambrożego Te Deum laudamus.

— * Dowiadujemy się, że pierwszy nauczyciel wyż3zy 
przy gimnazyum ad St. Mariam Magdalenam dyrektor, prof. 
dr. Szóstakowski podał się od św. Michała rb. do eme­
rytury.

— * Przełożonym miejskiej straży ogniowej (Brand- 
meister) mianował magistrat od 1 marca tymczasowo na rok 
jeden towarzysza drukarskiego Lindnera, który był dotąd 
przełożonym jednego z oddziałów straży ogniowej dobrowolnej. 
Wybór ten musi jeszcze reprezentacya miejska potwierdzić.

— * W poniedziałek dnia 8 marca sprzedaną zostanie 
przez publiczną licytacyą w biurze fortyfikacyi przy Magazy­
nowej ulicy Nr. 8 nieruchomość przy Wronieckiej ulicy, na któ­
rej stoi stary arsenał, wraz z budynkami na niej stojącemi. 
Każdy z licytujących musi przed terminem złożyć 3000 mr. 
kaucyi w kasie fortyfikacyi, w której biurze i inne warunki 
sprzedaży przejrzeć można.

— * W Gnieźnie aresztowano w piątek dnia 22 mb. se­
kretarza pocztowego Schwarzrok, ponieważ przeniewie­
rzył znaczną sumę pieniędzy. Niektórzy twierdzą, że suma ta 
dochodzi do 27,000 mr.

— * Pod przewodnictwem prowineyalnego radzcy 
szkolnego p. dr. Schradera z Królewca odbył się dnia 19 mb. 
egzamin ustny abituryeutów gimnazyum chełmińskiego. Z 6 
uczniów, którzy się do egzaminu zgłosili, odstąpił od ustnego 
egzaminu jeden; dwóch ¡(Hucha i Thiela) uwolniono od egza­
minu ustnego a reszta (Wagner, Karwatt i Wedell) złożyła go.

— * Konsumcya soli bydlęcej do znacznych w naszem 
Księstwie dochodzi rozmiarów, dla czego też odkrycie salin 
inowrocławskich za wielkie dla gospodarstwa tutejszego można 
było uważać dobrodziejstwo. Z salin tych jednak pewna tylko 
część Księstwa dotychczas korzystać mogła, gdyż w skutek 
szczególniejszej zasady król, urzędu salin, wedle którego nib 
dostawiał soli ku zachodowi po za Pobiedziska a ku południo­
wi po za Jarocin, większa część obwodu rejencyjnego poznań­
skiego od tego dobrodziejstwa była wykluczoną. Ta więc część 
musiała potrzebną sól bydlęcą sprowadzać jak dawnej tak nadal 
z salin w Stassfurth i Schoenebeck a tem samem większe opłacać 
koszta transportowe. W ten sposób zapewniono wprawdzie sa­
linom tym większe pole odbytu, lecz kosztem konsumentów. — 
Ograniczenie to w ostatnich czasach zniesionem zostało i król, 
salina w Inowrocławiu dostawia teraz sól bydlęcą do wszy­
stkich stacyi Księstwa i to sól bydlęcą Nr. 1 do Pobiedzisk i 
po za Pobiedziska po 1.60 m., do Jarocina i po za Jarocin 
po 1.70 m. centnar, sól bydlęcą Nr. 2, której jednak mało 
produkuje, w obu kierunkach o 10 fen. taniej. Tylko co do 
soli kuchennej utrzymano jeszcze dawniejsze ograniczenie.

— * Do znanego spadku po zmarłym w dniu 22 lutego 
1875 r. w M. "Wysoce właściciela dóbr rycerskich C. W. Wiese 
zgłosiło się 18 osób w 5 stopniu z nim spokrewnionych, z któ­
rych najstarsza urodziła się 1801 r. Z osób tych jedna tylko 
nosi nazwisko spadkodawcy: właściciel młyna Wiese w Siero- 
dzu pod Kaliszem, ur. 1825 r. Pomiędzy resztą jest trzech 
Briesów, niezamężne kobiety z Briesów urodzone i niezamężna 
Briesówna. Większa część mieszka w Księstwie, kilka, jak 
wyrobnica Adam, w Kudach w Król. Polakiem; kapitalista Briese 
w Berlinie.

— * Z powiatu krobskiego donoszą pomiędzy innemi 
do Posener Z tg., że wszystkie prawie numera tamtejszego 
dziennika powiatowego donoszą o koniecznych subhastach go­
spodarstw włościańskich, co jest dowodem niekorzystnego poło­
żenia małej własności. Powodem zaś tego w najrzadszych przy­
padkach wina osobista lecz inne czynniki, jak złe żniwa a 
przedewszystkiem okoliczność, że właścicielowi małej majętno­
ści nie pozostaje najczęściej żadna inna droga wybrnięcia z chwi­
lowego ambarasu pieniężnego jak zaciągnięcie długu na weksel 
u owych dobrych przyjaciół, którzy na wygórowane procenta 
i z małemi zaczynając sumami pomoc mu podają.

— * W Krateszti w Rumunii umarł na tyfus rodak nasz 
dr. Łuczkowski z Warszawy.

— * Kalendarz. J utro w wtorek dnia 26 lutego Alek- 
sandra bisk.; w kalendarzu słowiańskim Mirosława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 56, zachód o godzinie 
5 minut 31. i

Dnia 26 lutego 1383 na sejmie w Sieradzu Jadwiga kró­
lową ogłoszona. — 1430 Władysław Jagiełło rozprzestrzenia 
przywileje szlacheckie. — 1654 Moskwa prosi o pokój. — 1701 
przymierze Augusta II z carem Piotrem w Birżach. — 1831 
Skrzynecki naczelnym wodzem — 1846 klęska pod Gdowem.

Q BAN FRANCISCO, 31 stycznia. Towarzystwo pol­
skie w Kalifornii odbyło nadzwyczajne posiedzenie, w celu ob­
myślenia, jak uczcić w dniu jubileuszowym p. J. I. Krasze­
wskiego, który jest tego Towarzystwa honorowym członkiem 
a niejako i dobrodziejem, przysyłając dla użytku Towarzystwa 
parę czasopism. Uchwalono wysłać od Polaków w Ameryce 
zostających adres a w sam dzień obchodu zapewne wyszlą i 
telegram; dla ułożenia adresu i obmyłleniSj w jaki sposób

wręczyć go, wybrano komitet, do którego należą: kapitan K. 
Bielawski, Zbigniew Brodowski, Karól Chłapo­
wski, Henryk Sienkiewicz i Julian H o r a i n. Jutro 
miał komitet pierwszy raz się zebrać u kapitana Bielawskiego.

Obecnie p. Modrzejowska bawi w Filadelfii. Ga­
zety amerykańskie zachwycone są talentem dramatycznym na­
szej rodaczki.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 lutego. j

HOTEL PARYZKI. Gąsiorowski z Zberek, Thonn z Strzał-I 
kowa. Jaruczewski z Borku. Neufeld z Berlina. Neu-| 
mann z Szamotuł. Reichenstein z Głogowy. Olauss z | 
Szczecina, Busse, Knechtel i Mischke z Inowrocławia. I 
Zimlicki z żoną z Zimnowody. |

BAZAR. Pani hr. Mielżyńska z Iwna. Hr. Dunin z Broni-1 
szewic. Twardowski z Kobylnik. Jasieński z Królestwa] 
Polskiego. Kęszycki z Chwalibogowa. Skoroszewski z Su-| 
chorzewa. Rettelbusz z Wrocławia. Jaraczewski z Li-| 
pna.

LUZINSKIEGO ¡GRAND HOTEL DE FRANCE. Donimir- 
ski z żoną z Prus Zachodnich. Barski z żoną z Sannik. 
Chylewski z Ostrowa. Broekere z Pleszewa. Hr Czarne­
cki z Golejewka. Hr. Dąmbski z familią z Żakowa. Scza- 
niecki z Miedzychoda. Sczaniecki z Boguszyna. Taczano­
wski z familią z Szypłowa. Hr. Bniński z Chraplewa. Hr. 
Bniński z Cmachowa. Moszczeński z Wiatrowa. Chełmi- 
cki z Pomarzan. Hr. Potulicki z Małych Jezior.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Chełmicki z Cielimowa. 
Pani Golska z familią z Gniezna. Golski z żoną z Szczo- 
drzykowa. Golski z Nowej wsi. Glabisz z Pamiątkowa. 
Węclewski z żoną z Góry. Świdziński z Morownicy. Ko- 
raszewski z Brzezna. Leszczyński z Mrozowa. Budzyński 
z Tulec. Korwat z Lipska. Müller z Koźmina. Skorasze- 
wski z żoną z Miłosławia. Framski z Młodziejewic. Szraj- 
browski z Grabowa. Starorypiński z Ryńska. Pawłowski 
z Wyszłowie. Szlagowski z Runowa. Niklaus z Murowa­
nej Gośliny. Ks. Matuszewski z Gniewkowa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy ukończonem dziś ciągnieniu 4 klasy 157 królewsko- 

pruskiej loteryi klasowej ptdły następujące wygrane:
1 wygrana 450,000 m. na nr. 25,117.
1 wygrana 15,000 marek na nr. 22,917 54,064.
3 wygrane po 6000 m. na nr. 10,380 14,455 43,133.
50 wygranych po 3000 mar. na nr. 4724 5066 5154 7761 

7762 7771 8755 12,733 13,714 14,045 15,058 17,728 19,989 21,481
23.311 25,298 25,655 '27,920 32,099 35,024 38,146 39,954 41,673
42 252 42,827 43,208 45,300 47,466 50,821 51,625 51,742 53,731
54,889 55,439 55,690 56 082 57,714 59,571 64;643 65,414 69,151
69,183 70,424 73 514 76,717 88,522 93,004 94,233 94,382 94,409.

49 wygranych po 1500 mar. na nr. 82 447 2110 3961 
4886 7279 7729 8503 13,893 16,360 17,744 18,386 18,743 24,261
24,548 25,043 27,359 29,543 35,251 35,546 36,295 36,876 46,621
52.997 53,434 56,373 57,633 57,698 57,709 58,985 64535 65,83(
67,769 68,552 68,584 72,788 75,338 76 095 79,097 79,605 80,26£
81,309 82 374 83,837 84,257 86,152 90,303 91,783 94,120.

61 wygranych po 600 mar. na nr. 914 1710 3956 414! 
5332 5605 7089 7442 12,446 13,191 15,480 15,556 15,804 17,745
18.430 18,638 21,282 23,328 23 466 24,585 25,366 26 356 27,00S
31.431 32 934 33,397 38,841 40.003 40,697 40,727 49,048 50,071
50,669 50,687 52,294 52,387 52,618 53.211 54,341 57,689 60,811
62,344 63,242 63.810 64,489 67,713 70,291 70,315 73,528 74,231
74,764 79,249 79,293 80,003 80,634 81,837 85.526 86,223 87,66C
90,265 94,133. __________

* Targ na bydło. Berlin, 23 lutego. Na sprzedaż wy 
stawiono:

114 sztuk bydła rogatego 878 sztuk nierogacizny, 85' 
sztuk cieląt i 79 skopów.

Bydło rogate reprezentowane było tylko w towarzi 
średnim i poślednim a i z niego cofnęli sprzedający rychli 
lepsze sztuki z powodu, że za mało za nie podawano: ceny 
jakie płacono, wahały się pomiędzy 30 a 50 mr. per 100 fantÓM 
wagi mięsa. — Gorszym prawie jeszcze był interes co do nie­
rogacizny, gdyż bez wyjątku niższe jeszcze niż w poniedzia 
łek płacono za mą ceny. — Cieląt pozostały wyjątkowo nie 
jakie reszty,_ gdyż popyt był tylko słaby. — Przy dowozie 21 
tylko skopów nie może naturalnie być mowy ani o interesu 
ani o cenach.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 25 lutego.
Poznań, 25 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: deszcz.
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. n 

luty 132 ofiar., luty-marzec 132 ofiar., marzec-kwiecień 134.- 
ofiar., wiosnę 135 płac., kwiecień-maj 135 ofiar., maj-czerwie 
136 ofiar., czerwiec-lipiec 137 of.

Oko,wita: słabiej.
Gena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— litró?

na luty 49.40 —pł., marzec 49.80-------p., kwiecień 50 40-
pł., kwiecień-maj 50.80-50.70 pł., maj 51.10—.— płac., czerwie 
51.80-—.— płac., lipiec 52.50—.— pł., sierpień 53.20, wrzesie 
—pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.— ofiar.
Zy-to: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.40 n

na luty 49.40------ , marzeo 49.70—, kwiecień —, maj —
kwiecień-maj 50.80 czerwiec 51.80—, lipiec — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.— m.
Wypowiedziano----- litrów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 25 lutegi
4«/0 nowe listy zast. pozn. 94.70. 4% nowelisty rent. pozn. 95.4; 
5°/o powiatowe obligacye 101.—. 4V2®/0 powiatowe obligacy 
96.—. szląskie listy zastawne 85.—. 4°/0 szląskie list
rentowe 96.—. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 45.- 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40.—. Poznański ban 
prowinc. 102.50. 4I/2% pruska pożyczka ukonsolid. 105.60. 31 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 137.50. 31/,® 
obhgi długu państwa 92.50. Marchijsko-pozn. kolei żelazm 
17.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5«/0 akc. zakł. 74.50. Starogard; 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 164.—. A; 
stryackie noty bankowe 170.80. Polskie likw. listy 59.—. Re 
syjskie noty bankowe 219.50 220 m.

Kinrsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 25 lutego.) 

SZCZECIN, 25 lutego 1878.
Pszenica bez zmiany I

na wiosnę . . . . 
na maj-czerwiec. ,207 

.207 50
Zyto bez zmiany

na wiosnę ........ !143
na maj-czerwiec .... '142 50:

Okowita słabo 
w miejscu . . . .
na luty ...............
na wiosnę............

Owies
na wiosnę

50 —

50 90

Olej rzep, słabo
na luty .......................
na kwiecień-maj ....

70 — 
69 50’

BERLIN, 25 lutego 1878
Pszenica spok. -

na kwiecień-maj .... 204 50
na maj-czerwiec . . 205 50

Żyto spok.
na luty ..........................
na kwiecień-maj .... 146 —
na maj-czerwiec ..... 144 50

Olej rzep, słabo
na kwiecień-maj .... 68 50
na maj-czerwiec .... 68 70

Okowita słabo
w mieiscu.................... 51 20
na luty ......................... 51 30
na kwiecień-maj .... 52 10
na czerwiec-lipiec .... 53 40

Olej skalny
11 90

Owies
na kwiecień-maj . . . .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . ,
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka . , . .
71/j-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . , . 
Austr. renta srebrna . , 
Austr. akcye kredytowe 
Kolei żelazna państwowa 
Lombardy....................

Uspos. stałe.

138 —

104 10
92 75 
95 - 
95 50ioe só
73 75 
99 - 

9 —

'391 '
líi-ívi —•
127 —
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 25 lutego 1878 roku.

Tö war

Pszenicy szefel po 50 kilo 
Ży'
Jęczmienia . . - 
Owsa ... 
Grochu do gotow. -

„ na paszę - 
Kzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki .
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

» niebiesk. . 
Koniczyny czerw. .

n białej 
Grochu białego

piękny, 
mark. fen.

Średni. 
tu ark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

kilo . . 10 10 9 __ 8 40
6 75 6 35 6 20

- 7 80 7 10 6 30
- 7 50 6 50 6 20

— - — — —
• — — —

— —
— — —

— — — —
_ _ _ _

- 1 60 1 50 1 40
- — — — — — —
• -
- — —- = — —
• — — — _ —
- — — — — — —
- — — — — —

fW.) Poznań, 25 lutego. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i 1 15-16.50 marek, rżana nr. Oil 0-121.51—. marek ner 
50 kilo.

Owies 112-135 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 49.— m. per 100 litrów a, 100 proc.

Giełda wrocławska, 23 lutego
Koniczyna czerwona spokojnie; poślednia 29-34, średnia 

37-41, piękna 46-49, wysoko-piękua 51-53 mar.
Koniczyna biała bez zm.; poślednia 36-42, średnia 

46-52, piękna 58-64, wysoko-pięknu 68—74 mar.
Zyto: per 1000 kilo trzyma się; na luty i luty-marzec 135 

marzec-kwiecień 135 ż. kwiecień-maj 136 p. maj-czerwiec 137 50, 
czerwiec-lipiec 139.50 of. lipiec sierpień — m.

Pszenica per 1000 kilo 196.— marek źad., — na 
kwiecień-maj 202 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 120 m. ż.: na kwiecień-maj 124.50 
maj-czerwiec 127.20, czerwiec-lipiec 130 m. żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo bez obrotu; w miejscu 70.50 
żądano, na luty, luty-marzec i marzec-kwiecień 69, kwiecień- 
maj i maj-czerwiec 68.50, wrzesień-październik 65.50 mar. żąd.

Okowita per 100 litrów słabo; na luty 51.10 pł., luty-ma­
rzec 51.10 płac., kwiecień-maj 51.30, czerwiec-lipiec —, lipiec- 
sierpień 54 m. of. sierpień-wrzesień 53.50 ż.

Łubin piękne gatunki trzymają się; żółty 9.20-10.20-11 
m., niebieski 9-10-10.40 m. per 100 kilogr.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 23 lutego 1877.

85 funt, pszenicy .
80
70
50
90

100
100
100

1

żyta
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . 
kartofli . 
siana . . 
słomy 
masła 

1 mendel jaj . .

8 marek 40 fen. do 
5 „ -

50

8 marek 70 fen. 
5 
5

wyżej

50
30

50
70
60

3
6
1
2
1
1

40

40

50
50
75

70

Giełda bydgoska, 23 lutego.
Pszenica: 160-205 m., najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 124-132 m.,
Jęczmień 134-156 mr, najpiękniejszy dla browarów

Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.

Bekanntmachung,
ln Asservation des unterzeichneten Gerichts 

befinden sich vier forinartig gepresste, hohl 
gearbeitete, 15 resp. 12 Zoll hohe, silberne 
Leuchter , welche angeblich aus einer Kirche 
gestohlen sind. Wer über diesen, unzweifelhaft 
vor dem 30 December 1870 verübten Dieb­
stahl Auskunft geben vermag, wird um Mit­
theilung zu den Untersuchungsakteu V 236/77 
Spee. Vol. XX ersucht. (916

Samter den 16 Februar 1878.

Königl. Kreisgericht
Der Untersuchnngsrichter.

Aukcja
W środę dnia 27 mb. przed południem o 10 

godzinie sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą w gotówce przy Wronieckim placu 
Nr. 1 powóz coupee o dwóch siedzeniach ma­
honiowe szafy, komody, stoły, łóżka itd. itd.

ź£indler
970) król, komisarz aukcyjny.

Fotografie Jego Świątobl. papieża

Per 100 ki 1 0 gramów
cięż ki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- nai-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niżs?a

Jłf A A A A
Pszenica biała nowa . 20 — 19:70 20 80 20 30 19 _ 17 70

„ żółta nowa .
Zyto nowe ...

19 20 18 90 19 90 19 70 18 70 17 60
13 90 13 20 12 90 12 70 12 50 12 10

Jęczmień nowy. , 16 30 15 60 15 10 14 60 14 30 13 50
Owies nowy . . . 13 60 13 20 12 90 12 40 12 _ 11 60
Groch . . . 17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13 80I — --A Ł iw *.7

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.

Rzep ... ...
if A

Rzepik zimowy 30 _ 27 _ 23
Rzepik latowy ... 29 — 25 _ 22 _
Lnica . . . . 24 _ 21 _ 18 __
Siemię lniane .... 25 — 22 — 19 —

wyboru pism

J. I. Kraszewskiego
wyjdzie niebawem tom pierwszy. 

Tom ten zawierać będzie: Rzym zaz
Nerona i Pamiętnik Mroczka. 

Prenumerata na wszystkie 1.5 to­
ino w tylko 2« Mr., a cały 
dochód przeznaczony dla jubilata.

Do przyjmowania prenumeraty poleca 
się księgarnia ’ (839)

1L Leitgehrs} i Sp.

Leona XIII
w formacie wizy towym, gabinetowym oraz 
folio po najtańszych cenach poleca księ­
garnia (1006)
N.j Kamieński i Sp Bazar.

Sprzedającym udziela się znaczny 
rabat.

Berlin, 23 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. Termina bez zm. Wypowie­

dziano ----- ■ cent. Cena wypowiedzialna------marek per 1000
kilo. — Cena przecięciowa —marek — l.cco 185-225 
marek wedle gatunku, żółta rosyjska 191-197 m. z kolei 
płacono, węgierska---------płac., galicyjska-------marek z ko­
lei płacono, — nadpsute rosyjskie 175 marek z kolei pła­
cono, na ten miesiąc------ .--------płacono, na luty-marzec -------
płac., na kwiecień mai 204.5 płac., maj-czerwiec 205.5 nom., 
czerwiec-lipiec 206-206.5 nom., lii iec-sierpień -— płac.

Zyto loco dosyć ożyw. hand. Termina stałej. Wypow._
centr Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kilo. Cena przeć.
— mar. Loco 136 150 mar. wedle gatunku; rosyjskie 136-142
m. z kolei płacono, nowe rosyjskie------- z kolei płac., krajowe
140-146. z kolei płacono, wysoko-piękne krajowe — marek
z kolei płac., piękne rosyjskie-------.— z kolei płacono, na
ten miesiąc i na luty-marzec-------------- marek płacono
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 146-146.5-146 płacono 
maj-czerwiec 144.5 pł. czerwiec-lipiec — płacono, lipiec-sier­
pień ----- płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-195 marek 
wedle gatunku.

Owies^ loco słabiej. — Termina bez int. — Wypowiedz.
----- cent. Cena wypowiedz.------- . mar. per 1000 kilo. Cena
przecięciowa —.— mar. — Loco 105 165 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc — płacono, na kwiecień-maj 138 nominalnie, 
maj-czerwiec 140 nom. czerwiec-lipiec — pł.

KukuBudza loco bez zmiany. Wypowiedziano — cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. _
Loco 149-153 marek wedle gatunku; nowa------ m. wedle gat.,
nadpsuta —- z kolei pł., na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 151-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-150 m. wedle gatunku.

.klaka rżana spokojnie. Wypowiedziano — cent. Cena 
wypowiedzialna —,— m per 100 kilo, cena przeć. — m. Nr. 0 
i • per 100 kilo brutto z miechem. — na ten miesiąc, na
luty-marzec 20.-------m. płacono, i marzec-kwiecień 20.-------- .—
płacono, kwiecień-maj 20.15 — .— płac., maj-czerwiec 20.25 p., 
czerwiec-lipiec 20.30—.— m. pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano •».
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy --------- m. Rzepik
zimowy--------- marek. Rzepik latowy-----------m., — nasienie
lniane----------m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką
— ctr., bez beczki —■. centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
—•— mrk., bez beczki — mk., cena przecięciowa —. m. per

«Ä?ÂSSfï? P0'iFabl^a Zkich, 1 "íató"

Wad Bugiem i, ,,H: Dî:lczyiiskléi
’3 e? M W

jest do nabycia po cenie ,)0 fen. a poleca w wielkim wyborze eleganckie 
przesy ką 60 fen. w Eksp. Dzień, balowe garnitury do sukien i do

100 kilogr.. Loco z beczką 70. mar., bez beczki fis o 
na ten miesiąc 69.5 m., na luty-marzec 68 8 marek ’ Blak 
kwiecień - kwiecień-maj 68.6 pł.. maj-czerwiec 68 8 J?arzeC 
czerwiec-lipiec — pł., wrzesień-październik 66-65 8 mar u otl 

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki Jt!'- ■
— marek. Dostawy — n> ’ rn,e.lseu

,8ka!Jiy ,słabi6j. —Rafinowany (Standard »i 
per 100 kilo z beczką w paj^yach o 50 bar. (100 ctr T”11

isla
, -w- Wv. -- . ------ - .— ,u> pej. , j-

Cena przecięciowa----- . Loco 24.8 płacono, na ten rn
i na luty-marzec 24.3 marek — marzec-kwiecień _es,W 
płacono, wrzesień-październik 26.1 mar. —•—

Okowita słabiej. Wypowiedziano 10.000 litrów. __ p 
wypow. 515 m„ przeć. — mar., per 10:> ljtr. a 100»/o==ift rT“4 
Loco bez beczki pł., z beczką 51.2 pł., na ten
i luty-marzec o 1 .o płacono, — marzec-kwiecień _ m esi?c
kwiecień-maj 52.5 52.3 płac., maj-czerwiec 52.6-52.7-52,6 T”0’ 
czerwiec-lipiec 53.7-53.6 płacono, lipiec-sierpień 54.7-54 fi ,\ac > 
sierpień-wrzesień 55-55.1 plac. '

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. 1». . 
czki w miejscu 51.4 płac. ' ez

Siąka pszenna nr. 00 30.00—28.00, nr. 0 28.00—27 On 
0 i 1 26.50—25.50. ’

powiedziano centr. Ge&Udwp. igtr»«
Wi

ikcyi

Siąka rżana nr. 0 22.50—20.50, nr. 0 i 1. 20.25—i«-,, 
per 100 kilo, brutto z miechem. . **»i
. ^prostowanie. Wczoraj: Okowita na maj-czerwiec óst 
o2.6-o2.8 pł.

(Nadesłano.)

----- Do dzisiejszego numeru Dziennika doł»
czony nadzwyczajny dodatek, zawierający

Cennik
1U11
ystl

l’i

warzyw, traw, nasion gospodarczych, leśnych; krzewów 
i kwiatów

z handlu nasion

H. Auerbacha
w Poznaniu, Szeroka ulica 19. (1008

ocoocw

ostrygi;

i-y<
nai

)JO'Doili. Biecz, stacya pocztowa ma 
sprzedaż ukolo 80 kogi

długiej trzciny
przydatnejdla mularzy, ()

Hodsicom!

zm
iwe
gar

m:hol. i ]Yatives, stare 
wilia, dobra kuchnia 
znajduje się w Toruniu u

2 A. MsizurkiewiczaJ
Z nowem półroczem, na Igo kwi.tnia lnb„, tr 
Wielkanoc, przyjąć znowu może 3V8

Miku
i ‘ , --.i- oaiuwc garnitury no suaien i cu

"ozlb głowy od 6—30 Mrk. jako tćż przyj
’' ’ 1 1 ' muje zamówienia na kwiaty doniczkowe

i kościelne po cenach umiarkowanych.Kapelusze słomkowe
przyjmują się do prani» i medei-ni 
zowmila

Leopold Basch
Rynek 57. (1010

Mczłonków ‘w

mT ® w&rzpł wa powopartc© wljs
V imienia Karola Marcinkowak ioo-n

WALNE ZEBRANIE

asedio

JATAEY.KOILnSWPL MT' IMuiele, rogacze, 
tłuste czeskie bażanty

do swego ppnsyonatu

i Dr. W. Wicherkiewicz
' w Brzegu (B- ¡eg, Rgb Breslau) > 

, Cena rorzna S5» tal, (1

Antykwarnia K. Calliera w Po-I 
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

imienia Karola Marcinkowskiego,
na którem odczytanćm będzie sprawozdanie z czynności Towarzystwa W 
za rok 1877, odbędzie Mę w czwartek dnia i marca o godz. w 

,.y < PO połud. na wielkiej sali bazarowej. (996) M
n Uroczystość tę poprzedzi tego samego dnia o godzinie 1© M, 
4 w kościele farnym nabożeństwo żałobne za duszę śp. ks. pra- W 

łata Józefa Brzezińskiego, byłego prezesa Towarzystwa. w
Dyrekcja Tow. pora. nauk.

PASTA i SIBOP piersiowy 
NAFE z Arabii. P. Belan- 
grenier w Paryżu posiada nie­
zawodną skuteczność sprawdzo­
ną przez 50 lekarzy szpitali 
paryzkich. ' (8)

Skład w Poznaniu, w aptece 
Dr. Mackiewicza.

—- - —.-------------------- --W , ?konałfi: gimnazjum, szkoła przemysłowi
świeże cietrzewie, ja- LroITą, (:; !-rav™? udzielania świadectwl„
a-z^toki i śnieżki jak© dozór i ponioc\v naukach.SllU11<(

też świeże karpackie'...... liiiciiarz
kwiczoły _ot8eforał A“te"ny’k"3r-’,b-v- m^.ł zara^ «.¡ąć s,-ę

PAPIERWUNS1

W
Walne %eS»B*auie..... .......

Centralnego To w. gospodarczego w W. Ks. Poziiańskiein
i odbędzie się dnia 8 i » inare«« rb. tj. w piątek i sobotę od godziny JO Użycie tego papi

Znakomite powodzenie tego środka zal
>1 jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irylacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tyin sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gońcowi, bólom w------ . ri())

papieru bardzo proste, jedyne 
pozostawia

S_A. Cichowicz. ,b -ik
Ña bale, wesoła i towarzy- -------—

Stwa poleca się do fryzowania w do-
mu i poza domem (1011 . , W® 3

Julia Brantsfbek ffmSa’ AdSUJAe r 1 ktWietnia
dawniéj Ratsch Wrocławska ulica 3, Dubin powiat krobskí' P° S 

w podwórzu na parterze______
Podaje się do wiadomości, iż lenni,. ÍA 8©F©WIIJÍi IlliVilíJ

;cl
ife. - v »' -- O* »>11 ■ ŁIZ. V. III

ogrodem, poszukuje miejsca zaraz lu.b ‘od''l> 
kwietnia. Bliższa wiadomość w Ekspcdvcvi 

ca Po zn p. Nr. 1009. J

celem pobudowania ' (1007 kawaler, z dobrem? świ7d?cDv‘ami „0-
liowej szkoły szukuje miejsca zaraz lub od 1 kwje

w Plewiskach, naznaczony; na 27go tnia 1878 w kraju lub za granica 
bm. chwilowo się znosi. Bliż. wiad. w Eksped. Dzień. Pozn nod

Nr. 998. ' ‘

dnia każdego w roznaitiu na wielkiej sali w Bazarzei””^"piątek prayłożcuie [wyst treza często 
o godzinie 9 odbędzie się Msza św. na intencyą Towarzystwa w kościele, farnym. (Jdko lekkie . lżenie. — Cena pudełka 1

do 2 wielkiego losowania koili w 
Inowrocławiu, które się odbędzie 
dnia 17 kwietnia 1878 nabyć mo­
żna po cenie 3 M. w Ekspedycyi 

Dziennika Poznańskiego.

godzinie 9 odbędzie się Msza tsw. na intencyą Towarzystwa w kościele farnym.
Wstęp na salę obrad dozwolony tylko członkom za kartami wstępu, które Dyre- 60 c- w Paryżu, 

keyom filialnym wraz z porządkiem dziennym rozesłane zostały. i Skład główny w Paryżu u P. Wislin
Dla nieczłonków chcących jako goście brać udział w obradach, wyduje bilety Przy ul >cy Seine 31

«»••z anr^aHn Wnr Tf Knspziitcrki w Pnanawin TVT«k<« „i _ i-.' _ AA PnYłtoawiw »sekretarz zarządu, Wny K. Koszutski w Poznaniu, Mała Rycerska ul. Nrfi^ o które 
zawczasu postarać zię należy.

Zarząd Centralnego Tow. gosp. w W, Ks. Poznańskiem.

W Poznaniu w aptece p. Ttan 
kiewieza.

Emil Krûsch
Catharinenstr. 2 Hamburg

fabryka cygar i skład
Próby po 100 szt. w cenach od 35 

Mr. za tysiąc począwszy, za zaliczką 
ub przesłaniem należności banko

Fabryka i. Cegielskiego
W POZNANIU

poleca się do urządzania w gorzelniach, obok parownika Hontzego, patent.

młynka zaciernego Lwowskiego,
(780) lub tńż, przy mniejszych zakładach, pozdrabiaicza SSuSeha, któręto 
wi R5 aparaty, wedle własnych doświadczeń bieżącćj kampanii, z korzyścią zastę- 

pują holender Ellenbergera, a o wiele są od niego prostsze i tańsze. (928

Nagrodanarodowa
16,800 FR.
rnedai zł<»tv

5'iepraną wełnę —
każdego gatunku kupuje i prosi o oter-' noo,
ty Z próbami przy podaniu cen naj- kawaler, zaopatrzony w dobre świadectwa no'- 
tańszych (989 “zu^uJe miejsca, na żąd. kaucyą stawić może.

A. WolHseisn, Wrocław, P°Ste “ 31 G’ Gni—A. WOllheiHl, Wrocław, M aip ~

¿III! Łll • DBWiiSläi zna-Hcego się na uprawie chmielu po- 
> bukuje (!002)

bardzo plennych kartofli pastewnych 
(ostatni sprzęt 110 ctr. z morga) ma 
jeszcze na sprzedaż Dom Małe Je- 
ffiioey .p Zaniemyśl po cenie 2 M. za 
ctr.w miejscu. (992)

ÏIUR0

| Jednę akcyą
■na teatr polski w Poznaniu pra- 
j gnie się sprzedać z powodów konie- 
j cznycb. Bliższa wiadomość w Eksped. 
■ Dz i en. pod Nr. 978.

w Katowicach G. Szl.
Dziś ive wtorek wieczorem

pëklowguiî, ^rockesai. 
(100-1 ja. Mew es.

W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga­
nizm, .jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniaj ącym.

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
frudnemw rozwojowi organizmu,ule- 
czabezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popołogachi ozdro­
wieńców etc.

Na dochód szpitala dla nieu leczony cli 
chorych w domu 'św. Józefa odbędzie 
siS (866)B. Dawczyński

zegarmistrz1© W illielinowski plac i©
. - . poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarów i zegarków

cam; i najtańsza funt po 2 Marki*kieszonkowych, towary złote i łańcuszki po nadzwyczaj 
jest smaczna; prusze herbacianefall,ch cc„ach pod gwarancyą> W- p,.zyjmuje 

(9° ;reparacye. które spiesznie i akuratnie wykonuje.

Żelazne

w przednich gatunkach w znacznym 
wyborze, po nizkich cenach pole-

wyborowe M. 2,25

|sJ. W. ILeitgeber. 
ÈssSHïsssr-------

Skład technicznych
przyboröw do maszyn.

s Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki.

*■ Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 

Mazurkiewicz 
Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 

Reprezentacya w Toruniu A. Mazurkiewicz.
¡53

i

(886)

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego 

i Red.yka, we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Czerniowcaeh u P. Golićhowskiego, w Pozna­
niu u Dra Mankiewicza.

î'E£2ÈEE'ÉESSîeEeSÎEa;!K2EeEEKEEæ

ł-issgggaigEiSBiiS

szafy do pieniędzy
z^ trzema kluczami stósowne dla kas ko­
ścielnych jako i żelazne szkatułki 

także do wmurowania, (52)

wagi do ważenia bydła,
wagi decymalne

Ęoleca

T. KRZYŻANOWSKI
handel żelaza. Szewska ul.

ELIXIR ET DI GEES DU Dr RABUTEAB
(Laurea e 1’Instltat de France)

ELIXIR I PIGUŁKI O ..TOBA RABUTEAU wypróbowane zostały 
stu Me'w szpitalach paryzkich yrzć2 professorów Fakultetu Medycznego, którzy 

zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.
Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­

krwistość, reg»byą Odpływy miesięczne, wzmacniają Órganizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. GLIN et Ge, ulica Racine, 14. 
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach.

Świeże kuchy lnianej
poleca w najlepszym towarze po zniżo

(100!) ®5 nych cenach

lobra rycerskie
TEtEEINPCINT

(•FlsnSieFiłoiS') w powiecie świeckim po­
łożone, rozległe 1116 morgów, z których 109

rafinerya oleju
Adolfa Asclm

Rynek 82.
^a¿ke'' 

zy W j altm’jo:Nasiona kwiatów i warzyw
polecam w świeżym i dobrym gatunku po 
tanich lecz st-łych cenach. Cenniki przesy­
łam franko i bezpłatnie. (707)

Bukiety z kwiatów, wieńce itd. ri bią się 
każdego czasu p;ęknie i tanio.

A, KRAUS/E
ogrodnik artystyczny i/handlowy. 

Poznań, Ryhaki/Nr. 7.

<>g-r©<S©wy,
I żonaty, biegły w swym zawodzie, obeznany w 
myślistwie, mogący pełnić służbę lokaja, po- 

j szukuje miejsca od 1 kwietnia rb. Adr. poste
' restante MSeeeww« ais*. 4-8. * (958

' /---O" ---- O. 7 ----J-- -----
morgów jeziora, są z wolnej ryki do nabycia 
Zimowy wysiew wynosi 200 szefli żyta, po­
trzebny stosownie, siew bitowy jak i perki do­
stawione będą. Żytnia ziemia, spodem mar- 
giel. Hipoteka czysta, tak że\knpujący na­
tychmiast może wziąć landszaftę. Kupno pod 
korzystnemi warunkami, ponieważ właściciel 
dla odległości jak i podeszłego wieku nie jest 
w stanie mieć pod dozorem powyższego go­
spodarstwa. Interesenci zeobcą się zgłosić oso 
biśeie w Dominium Marcinkowa górnego, 
w powiacie mogilnickim p. Gąsawą. (994 

Wielmożnych właścicieli dóbr, dzierżawców 
etc. /Uwiadamiam niniejszem uniżenie, że

w sali baza powój d. 26 lutego. 
Początek o 8 godzinie.
Bilety po 3 m. nabyć można w

księgarni pana Zupańsltiego.

Sioło towarzyskie '
daje w sobotę dnia ®go marca na 
sali bazarowéj (967)

na

już znów t prowincyi pozn.-ńskiej podróżuję.
Tz iwe zlecenia proszę złożjć pod adresem: 

scff Ber czy li. poste restante Pleszew 
jOstrów. Uniżony

(991):__ Józet'"SSeiTZ>ii,rnnisz!irz.
i Pi>zy zbliżającym się końcu kv. artału pole- 
camy się łask, wzgląd. Szati. Publiczności 
wraz z mnogim wyborem ludzi służe­
bnych to gzelkich zawodów i mie 
szhauiaani wsze'kich rozmiarów, uniżeni

lau, Ring 29 peut recommander plusieurs In­
stitutrices et Gouvernantes françaises, alle­
mandes et anglaises très capables, maîstresses 
de musique et Bonnes. (990

Przjstoji a, ‘.5 kto. pamui z dohr. polsk. 
fam. z M. got. «znka n. t.
dr. liiçiit ; zgłusz, z totngr. przy zapew. 
dyskr. do centralnego liisti t» inform., 
anonsów i pośred. pp. B.ewęwhi «Sî 
TrypoSslki , Poznan, Podgórna ni. 15.

(1000)

Zdatnego i sumiennego

ewc®ar»a
poleca od 1 lipea jego clilebodateea Bliż-

; szych wiadomościj udzieli tenże. Adres S£ „ r_ _____;_______
' IW. RahonieTOTcc. (963 sub. H. 5. P. a discietion

Dïi-feiem i RslîWewi dni&tó J. î. KraszcT-fego (Dr, W. ßebifeki) w Posait# ”

pemoc oankową,
na który Szanownych członków jako
też gości przez nich przedstawionych 
zaprasza

Narząd.
Biletów, po 3 Mrk. można dostać ka­

żdego dnia w lokalu Koła towarzy­
skiego od 2giśj do 4tćj u zastępcy 
pisarza.

Teatr polski i ogrodzie PotocKep
W POZNANIU.

We wtorek dnia 26 lutego 1878

Palowanie na zięcia
komedya w 4 aktach.

O> ^O^4C3L2a5ijaxio *7
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